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tym Panie# Z  a u  >6 i**10, ^0n08  ̂ że w dniu 
kardvnnf \r i ° ^  • systorz > na którym
limriem -81 mianowany został kamer- 
k“eT glUm, k*rdynalskieg0. Po krót-
nie oodSi S  Cj Giornale di Roma 
łatów Prek°mzował Papież kilku pra-

O kilka dui wcześniej, bo w dniu 17 
bm. podczas uroczystości w rocznicę koro- 
nacyi Papieża, o której donosił ostatni 
nasz list rzymski, miał Ojciec Sw. do 
Sgo Kollegium następującą przemowę, 
którą podajemy według Volksfreunda:

^Doszedłszy do końca trzydziestego trzeciego 
r.?T \ ®e£° papieztwa, muszę przedewszystkiem 
lić*«' P a n n ,  że słabość Moją wpośród tak
ht« ^  1 ?ro6!cb doświadczeń podtrzymał, mu

v podziwiać i błogosławić pełną mądrości opie­
ki jakiej udzielał kościołowi. Wystawia Oa go 

bez wątpienia na straszne bnrze, lecz zarazem go 
wspiera i wskrzesza wś.-ód chrześcian mężów, 
św ię t ą  oż y w io n y ch  odwagą, którzy praw jego 
brouią. Zwracam zresztą podziękowanie moje do 
Swgo Kolegium i do tych wszystkich, co mnie o- 
taczają za szlachetoy udział, jaki biorą w walce 
i za życzenia, jakie wyraziliście mi.

Świat na dwa podzielony jest społeczeństwa. 
Jedno jest liczne i potężne, niespokojne i burzli­
we, drugie zaś jest muiej liczne, lecz spokojne i 
wierzące. Mój pełen sławy poprzednik Sw. Grze- 
górz W. porównał oba te społeczeństwa z dwoma 
lanemi, które niegdyś zgromadzone były, jedno 
w dolinie Senuaar, gdzie ludzie wieżę pychy u-
S S f .  f Óg-’m j w k l- P°mi«8zał» « rozprószeni zostali, drngie w sali wieczerzy na 7,iAi™„
Świątki, gdzie Piotr Apostoł i tysiące wia r
nych-różnych narodów jeden i ten sam język gk-'
szeli i rozumieli. * 8I>

Tak widzimy codziennie po jednej stronie re- 
wolncyę, która wlecze po za sobą sooyalizm no- 
ępiający i zapierający się religii, moralności i

k S*’ a po drngie> 8tronia prawdziwych 
kufo * n u ^ spokojni i silni w swej wierze oze-
n a i jL  ■ • za8ad* odzy8kate  zbawienne swe
panowanie, i zamiary Boga spełnione zostaną.
o ita* i . • moŁnarchowie przyjąć mogli te zasady, 
b re l*  łatw 'ekJ by‘oby im rządzić ladami! Ileż do- 
ezynić?” tym *adoin * sobie samym u-

rewnl*/82*Jw i e8t W r9kack Boga; jak pierwszych 
"Olucyonistów szatanów strącił, tak i tych strąci 

A możemy , śmiemy spodziewać się, że pyszni

co prześladują kościoł, upokorzeni i zawstydzeni 
jesteśmy.

Tymczasem spełniamy wieroie obowiązki nasze 
wględem Boga. Ego autem exercebar mówi psalmi­
sta, i złóżmy mu dzięki nasze, że spokój w tym 
cudownie uprzywilejowanym kawałku kraju utrzy­
mał, z którego spójrzenia i modły nasze na cały 
kościół rozsyłać możemy. Jakże ciężkie są cier­
pienia, które zasmucają kościół; ileż gruzów wszę­
dzie i ile-łez! Może w tej chwili, gdy mówię, pewne 
królestwo z ostatniego swego biskupa jest ogołoco­
ne, on sam do więzieaia zamknięty i na wy­
gnanie prowadzony

(Ta zamilkł głos Piusa IX i oczy jego zdawa­
ły się łzami przyćmione. W otoczenia poroszenie 
doszło do najwyższego stopnia, gdyż wszystkim 
wiadomem było straszne położenie owego Kró- 
lestwa.)

Zaprawdę — mówił dalej Ojciec Sw. — Bóg 
mógłby dozwolić, abyśmy i my podzielili los 
owych biskupów; owa roślina, która korzenie swe 
zapuszcza w ziemi, na której jeszcze znajdujemy 
bezpieczeństwo, mogłaby być podciętą, jak  misty­
czna roślina proroka Daniela. Locz niebezpieczeń­
stwa, które nam zagrażają, uchylone zostaną ła 
ską bożą, i roślina ta ma obietnicę P a n a .  Wzy­
wam wszechmocnej opieki Boga dla Swgo Kole­
gium, dla prałatów, dla tego drogiego miasta i 
jego reprezentantów. Modlę się za dwa rodzaje 
osób, za tych, co są w udręczenia, aby Bóg przy­
szedł im w pomoc, i za tych jeszcze nieszczęśliw­
szych, co żyją w grzechu, aby Bóg udzielił im 
zwycięzkiej łaski. Są i w Rzymie opuszczone 
dnsze, które cień za ciało, kłamstwo za prawdę 
biorą, i którzy uoiekająo z dróg sprawiedliwości, 
rzucają się w las wyjących dzikich zwierząt. O 
gdyby Bóg mógł od was wszystkich uchylić ten 
los! i za wstawieniem się Maryi błogosławić W as, 
czego z całej siły mego serca pragnę.

rewolucyi francuzkiej ? czyż nie rozniósł jej 
ze swemi orłami po całej Europie ? Czy nie 
odwołuje się ciągle jego synowiec do zasad 
rewolucyi francuskiej jako do źródła obe­
cnej cywilizacyi i postępu? czy nareszcie 
nie wtóruje mu w tym względzie większa 
część Europy? Cóż więc dziwnego, że mó­
wiąc do swych żołnierz}, powiedział: wojny, 
które Francya prowadzi, są historyą cywi­
lizacyi i postępu? Może to wydawać się 
chełpliwem, ale nie jest zaprawdę więcej 
jak gęsta Dei per Francos. Zresztą trudno 
mieć za złe władcy Francyi, jeżeli w chau- 
vinizm popadnie, gdy do swoich żołnierzy 
przemawia.

Lecz napróżno szukalibyśmy jakiejkol­
wiek innej skazówki w słowaoh wypowie­
dzianych w Chalons. Tylko owa ciągła nie­
pewność, ów niepokój, jaki wyradza poło­
żenie tak anormalne jak dzisiejsze, bo nie- 
oparte ani na słuszności ani na prawie, 
może upatrywać w owem przemówieniu za- 
 * wojenną.

Pomimo ciągłych powtarzań i dowodzeń, 
że Francya na wpływie straciła, żejuż prze­
stała być osią, około której obraca się poli­
tyka europejska, dość jednak, aby jej wład­
ca napisał list prawie poufny lub przemó­
wił do swych żołnierzy w obozie, a na­
tychmiast słowa jego chwyta całe dzienni­
karstwo i wyprowadza horoskop na przy­
szłość. Może to tylko przyzwyczajenie, ale 
stało się niejako drugą naturą.

W króciuchnym liście do barona Makau, 
upatrywano koniecznie, że Cesarz Francu­
zów w y rz ek a  się w sze lk ich  zmian, że już 
dalej na drodze swobód nie chce postępo­
wać, że zapowiada, iż życzeniom Francyi 
zadość uczynić nie może lub nie chce, zgoła, 
że stanie wbrew woli narodu, a jakie z te­
go następstwa nie tylko dla niego, jego dy- 
nastyi, ale i dla całej Europy, było to przed­
miotem rozpraw bez końca. Nie skończyły 
się jeszcze, a już króciuchna przemowa w 
Chalons, którą telegramy w całości podały, 
nowego dostarczyła materyału do domysłów, 
mających cechować sytuacyę ogólną.

Jak w liście widzieliśmy przedewszyst­
kiem oświadczenie, że rząd cesarski przed 
rozruchami żadnego nie uczyni ustępstwa, 
co wszakże nie przesądzało bynajmniej, czy 
nie pójdzie dalej w kierunku owych swo­
bód, o jakie upomina się Francya, tak znów 
w owem przemówieniu Napoleona HI do 
swych towarzyszy z kampanii włoskiej, tru­
dno nam dostrzedz co innego, jak dawne 
gęsta Dei p e r  Francos, wyrażone w duchu 
XIX wieku. Dawniej wojny, jakie prowa­
dzili Francuzi, nazywali historycy: dzieje 
Boże wykonane przez Francuzów; teraz 
wojny, jakie prowadzi Francya, Napoleon UL 
nazywa historyą cywilizacyi i postępu. Czyż 
stryj jego Napoleon I nie był dzieckiem

lO&BSPUDEMCYA CZASU.
W iedeń  26 czerwca.

—r. Dotychczasowy poseł związku północnego 
na dworze paryskim hr. G o l t z  umarł temi dnia­
mi na raka w ustach, oa który, jak wiadomo, 
bardzo długo chorował. Jak  słychać, śmierć jego 
spowoduje liczne zmiany w dyplomacyi praskićj, 
które już od dawna były przygotowane, gdyż 
cierpienie hr. Goltza było tego rodzaju, iż śmierć 
jego z pewnością przewidywać się dała. Jako na­
stępcę hr. Goltza w ambasadzie paryskićj wymie­
niają barona W e r t h e r a  którego pobyt w Wie- 
duiu stał się powodem do tylu sporów i wyja­
śnień dyplomatycznych, zaś jako następcę barona 
Werthera na dworze tutejszym naznaczają hr. 
B r a s s i e r  d e  SL S i m o n ,  przypuściwszy, że 
tutaj przeciw osobie jego nic nie będą mieli do 
zarzucenia. W Berlinie pragną w ogóle korzystać 
z mającćj niebawem nastąpić zmiany osób w cie­
le dyplomatycznem, aby z Austryą jako tako żyć 
w zgodzie, i w  tym celu chcieliby wysłać du 
Wiednia personam grałam. O ile ta zmiana osób 
wpłynie na zmiany sytuacyi, trudno przewidzieć; 
co do mnie, nie wierzę na teraz w możność szcze­
rego pojednania się Austryi z Prusami, gdyż myśl 
pomsty za Sadowę tutaj nie przestaje podniecać 
intryg i agitacyj przeciw Prusom, w Berlinie na 
tomiast panuje przekonanie, że walki z r. 1866 o 
hegemonią w Niemczech między domem habsbur­
skim a domem Hohenzollernów pokojem prażskim 
za zamkaiętą uważać nie można. Myśl zaś przy­
wrócenia politycznego zawieszenia broni między 
obu mocarstwami jak  ono istniało przez lat 15 od 
czasu konferencyi ołomunieckiój, pozostanie mrzon­
ką, bo gra między państwami temi jest' zbyt o- 
twarlą, a udział ludów w tych waśniach zbyt ży­
wym. Jeśli ma być mowa o rzeczy wistem poje­
dnaniu, maszą nietylko w Wiedniu ważne zajść 
zmiany ale i w Berlinie musieliby ustąpić repre­
zentanci systemu obecnego. Oba parlamentu (wie­
deński i berliński) powinnyby się wspólnemi si­
łami starać o uśmierzenie wzajemnego antagoniz­
mu między obu na czele stojącymi dyplomatami, 
a w tym celu musiałby parlament berliński być 
ważnym czynnikiem politycznym, do czego, jak 
wiadomo, obecnie nie może sobie rościć prawa.

Przed kilką dniami doszedł mnie list z B a l t i ­
m o r e  z d. 10 b. m., zawierający dosyć ciekawe 
szczegóły o ruchach na wyspie K u b a ;  podług 
nich Hiszpania zmuszoną będzie opuścić plac, je ­
śli rzeczpospolite kreolskie staną po stronie po­
wstańców, jak  się tego z pewnością spodziewają. 
W Limie czekają tylko o» pierwsze znaczniejsze 
powodzenie rządu prowizorycznego, poczem za­
warte będzie przymierze zaczepno odporne między 
Peru a  rzeczpospolitą Havanny, i rozpocznie s.ę 
wspólne działanie. Eskadra peruwiańska, złożona z

okrętów pancernych, już wypłynęła ku Antyllom. 
Jenerał C e s  p ede s ,  dowódzca powstańców k u ­
bańskich, w maju i czerwca miał otrzymać zna­
czne posiłki, a w skutek wojny domowej, wybu­
chłej w obozie samycbże Hiszpanów, wielkie po­
dobno osiągnął korzyści nad wojskiem rządowem; 
któremu — po przymusowym wyjeżdzie jenerał 
nego kapitana D u l c e  — zbywało na wielkiem 
jednolitem kierownictwie. Podług listu wspomnio- 
nego cały niemal kraj (w odróżnieniu od w ięk­
szych miast nadmorskich) był w posiadania po­
wstańców; w miastach zaś portowych skrajue 
stronnictwo hiszpańskie wraz z swemi oddziała­
mi ochotniczemi ustawicznie się spierają z stron­
nictwem rządowem i wiernem rządowi wojskiem 
regularnem. Kasy są próżne, gdyż dochody z cel 
nie wpływają, a z Hiszpanii nie nadeszły pieniądze.

P o z n a ń  24 czerwca.

Z wielkiem zajęciem i wzruszeniem czytamy 
szczegóły otwarcia grobu króla Kazimierza W., 
przeniesienia zwłok jego i znalezionych w grobie 
drogocennych pamiątek. Nie wątpimy że wpłyną 
obfite składki i na odnowienie pomnika i sporzą 
dzeuie nowćj trumny.

Polemika o ostatni wybór poznański do parla­
mentu niemieokiego dotąd nie ustaje. Stojąc po 
za tą walką, i bezstronnie na nią się zapatrując, 
zdaniem naszem, wyborcy wyłamujący się od 
większości zbłądzili, pomimo słuszności ich wy­
rachowania, że głosując na innego kandydata, 
nie uronili głosów polskich, a to z powoda że 
mogli sprowadzić powtórny wybór, który nam nie 
woluo ryzykować, dla tradności stosunków i ma 
lej większości, jaką rozporządzamy. Ale błądzą­
ca według nas mniejszość, oddała usługę krajow'i, 
dając dowód, że przestajemy być jak  owce, nie da­
jemy się przez byle kogo prowadzić, bez naj­
mniejszego względa, na zdanie ogóła i form do­
tąd używanych. Polemika ta bowiem, i to opiera­
jąc  się na odezwie komiteta i jego sekretarza, 
wyraźnie dowodzi, że nie cały komitet kandydata 
postawił, ale zaledwie najdrobniejsza jego mniej 
szość, że pominięto narady przedwstępne, że je ­
dnym słowem ignorowano wyborców, i zupełnie 
traktowano ich jak  owce.

Zajście spowodowane tym wyborem, będzie 
miało tea dla kraju pożądany skutek, że komitet 
obecny, okazał się niemożliwym, a co lepsze, że 
spodziewamy się, iż w przyszłości uchronieni zo 
staniemy od tajemnych indywidualnych dyktatur 
i kandydatur, przez wyborców pierwotnie nieu- 
znanych i nieprzyznauych.
- Korespondont petersburski do Dziennika poznań­

skiego wypisał wiele pochwał dla biskupa Łubień­
skiego, naturalnie po zgonie jego. Słowa te dra- 
źaią, kiedy wspomniemy, co zaledwie przed kil­
kunastu dniami czytaliśmy w tychże samych ko­
lumnach, pod tą sam ą firmą; sprawdza to do­
słownie słowa listu poznańskiego zamieszczo­
nego przez was z 9go czerwca. Tylko śmierć 
u nas w kraju broni od doraźnych, namiętnych 
sądów; dla tego wszędzie nędza, brak siły, bo co 
żywe marnujemy, paraliżujemy, bezwzględnie na 
położenie, na gwaraneye przeszłości, na wyraźny 
aasz interes. Ta ciągła walka, przeciw wszystkie­
mu co jest, co zasługą, położeniem daje jakieś 
dodatnie siły krajowi, to wyraźne samobójstwo, 
to bezrozumna i bezwiedna konspiracya z wroga­
mi naszemi, by nic w kraju rozwinąć się nie mo­
gło. Wyrobienie jakiejkolwiek siły z tern uspo­
sobieniem może być tylko czczym frazesem, uto­
pią. Poseł ł  Upity, pomimo że nim straszą w ro- 
dzinaem jego mieście, nie umarł, owszem rozro­
dził się w tysiące, co krok się z nim spotkać mo- 
żua, na zgubę i zatracenie nasze.

Temi dniami odbyło się w Poznania nadzwy­
czaj uroczyste tryduum w katedrze, na cześć Sw. 
Jozafata; w wspaniałych uroczystościach kościel­
nych brał udział arcybiskup i całe duchowień­
stwo; codzień bywały nauki, odznaczające się i 
świetną wymową kościelną, i ścisłością nauki, i 
wielką znajomością dziejów naszych, dziejów i zna 
czenia Unii, i gorącą miłością kościoła i kraju. 
Ludu w dni powszednie bywało dosyć. Tak zwa- 
oa inteligencya jaśniała nieobecnością; a coby to 
było hałasu, gdyby dla nowego polskiego Sgo nie 
było urządzooćj podobnćj uroczystości.

P a r y ż  24 czerwca.

- i -  Dzienniki opozycyjne, opierając się na liście 
cesarza do p. de Mackau, i na legii honorowej, 
udzielonej p. David, utrzymują stanowczo, że rząd 
zamierza pozostać głnehym na żądania narodu, i 
w niczem dotychczasowego systemu zmienić nie 
myśli.

Liczne procesa prasowe w całej Francyi zdają 
się to mniemanie potwierdzać. Mimo te, jednakże 
reakcyjne pozory, cesarz o zaspokojeniu w pewnej 
mierze opinii publicznej rozmyśla; z dobrego źró­
dła dowiadujemy się, że przed samem zebraniem 
Izby, a zatem za dni kilka, dziennik urzędowy 
ogłosi manifest cesarski o reformach, wprawdzie 
leszcze niepolitycznych, ale ekonomiczno-admi­
nistracyjnych, a mianowicie: o zmniejszeniu ak ­
cyzy, to jest opłaty od artykułów żywności, z 
szczególnem uwzględnieniem drobnej konsumcyi; 
o zmniejszeniu podatku stęplowego od małych 
sukcesyj, tudzież kilku innych podatków obciąża­
jących niektóre gałęzie drobnego przemysłu. Pro- 
jekta te, o których przyjęcia przez Izbę nie mo­
żna powątpiewać, sprawią niewątpliwie dobre 
wrażenie na ogóle ludności. Co do reform poli­
tycznych, rozszerzenia pewnych swobód i zadosyć 
uczynienia żądaniom, jawnie objawionym przez 
naród, to, o ile sądzić mogę z pewnych wskazó­
wek, przygotowują się na dzień 15 sierpnia. Dzień 
ten corocznie obchodzony z wielką okazałością, 
jako rocznica imienin cesarza, w tym roku, z przy­
czyny stuletniej rocznicy urodzin Napoleona Igo, 
świetniej jeszcze niż zwykle będzie obchodzonym. 
Cesarz, aby podnieść znaczenie tej uroczystości, 
w dniu tym właśnie swobody Francyi rozszerzyć 
zamierza; tym sposobem nowy ten akt liberalizmu 
zwiąże się w pamięci narodu z tradycyą napo­
leońską i wspomnieniem pierwszego założyciela 
aapoleońskiej dynastyi.

Zamiar wysłania jenerała Fleury do Florencyi 
całkiem porzuconym został, głównie z tej przy­
czyny, że osoba posła zbyt jest znaną, i że sama 
wieść o jego wyborze zaniepokoiła silnie stronni­
ków świeckiej władzy papieża.

Naczelnik gabinetu cesarskiego p. Conti wybra­
ny więc został do poufnego spełnienia tej misyi, 
którą jenerał FJeury miał spełnić. Patrie i France 
wyjazdowi p. Conti starają się odjąć wszelkie 
polityczne znaczenie; niemniej jednak pewną 
jest rzeczą, że posłanym on został dla porozumie­
nia się z rządem włoskim w kwestyi ewakuacyi 
Baństwa Kościelnego, i w kwestyi przymierza 
potrójnego Francyi Włoch i Austryi.

P. Conti jest osobą posiadającą zupełne zaufa­
nie cesarza, i najlepiej może w cesarską politykę 
wtajemniczoną. Jemu to również przed kilku tygo­
dniami cesarz zredagowanie projektu przyszłych 
reform pow ierzył.

Jakkolwiek rozruchy w St. Etienne zdają się 
mieć odrębny niepolityczny charakter, nie niega 
jednak wątpliwości, że zawichrzenia te zostały 
a myślcie doprowadzone do wybuchu jednocześnie 
z zawichrzeniami w Paryża. Policya ma podobno 
dowody, że spisek istniał rzeczywiście, i że za­
burzenia tak w Paryża jak i w innych miastach 
były dziełem zwolenników Mazziniego, dążących 
do rzeczypospolitej powszechnej.

Rada municypalna w St. Etienne wystąpiła z 
protestacyą przeciw postępowaniu władzy wojsko­
wej w czasie rozruchów i zażądała oddalenia z 
miasta czwartego pułku piechoty, który tam gar­
nizonem stoi, i jak się zdaje, zbyt się pochopnym 
do broni okazał. Rzecz godaą u vagi, że dziennik 
urzędowy zdając sprawę z smutnego wypadkn 
w Ricamarie, uie pochwalił wcale postępowania 
4go pułku, i raczej tylko uniewinnić go usiłował. 
Marszałek Niel bardzo tern został dotknięty, i 
przesłał pułkownikowi własnoręczny list, w k tó ­
rym mu dziękuje za energią, ruzwiniętą w czasie 
rozruchu.

Krąży tu pogłoska, że w dniu otwarcia Izby, 
to jest 28 b. m. nowe w Paryżu wybuchną roz- 
rachy; kto ma je robić, nie wiadomo. Zdaje nam 
się, że tak tę pogłoskę, jako też i drugą, nowy 
zamach stanu na dzień 28 zapowiadającą’ śmiało 
do rzędu bajek zaliczyć możua.

W skutek podwójnych wyborów Bancela, Pi- 
carda, Simona i Gambetty, i zamiaru ich przyję- 
cia deputacyi na prowincyi, cztery okręgi pary­
skie wakować będą. Rochefort wystąpi znowu
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T Y G O D N I K  P A R Y S K I .

Paryż zajęty listem Cesarza do pana Mackau, 
®putowanego de 1'Orne, jednego z najwierniejszych 

p* °nków dawnej większości. W liście tym Cesarz 
Ue8ze» Iż w całości podziela zdanie szanownego 
° 8óbth^a’ ^abo ustępstwa ®asad lub poświęcenie 
rząą* nieskuteczne wobec ruchów ludowych, a 
parciD t6fy się szanuje, nie powinien ustąpić ani 

Jesttp80/  P°rywom ani rozruchom.
8zei fcowa dzo niemiłe oświadczenie dla tn tej - 
tnietni w vhCbnońci- Mniemano, iż oświecony osta- 

p u E a®.b Cesarz zadość uczyni wymogom 
imię 2wią2a'2llti» odprawiając ministrów, których 
ao» że Puo e 2 polityką niedostateczną; mniema 
Teraz znikły a®we zmiany w rządzie 1852 r. 
pana Mackau an*elka “ adzieja. List Cesarza do 
żadnego l ib e ra ir ^ 5'’ że 8i« n>e należy spodziewać 
przyjdzie chvsiia Jj° . r?2porządzenia, dopóki nie 
teraz niestosowne ^ ° iw8za< Wszelkie ustępstwo 
szone. Niech s i ę 'n® yż wydawałoby się wymu- 
przestanie na rząd D8P°koją, niech opinia 
możuońć działania z JVer*^ — niech Cesarz ma 
ędą reformy. a®uego popędu, a wtedy

«iele do pow iedz -
■enia 0 tym sposobie

rządzenia za pomocą niespodzianek konstytu­
cyjnych, i o tej zasadzie, iż rząd ubliża sobie, 
czyniąc ustępstwa nie tylko ruchawce, ale każde­
mu parciu. Zależy to od okoliczności. Bywają 
parcia, którym ustąpić trzeba, bo są nieprzeparte: 
stawiąc im czoło, rząd byt swój naraża. Jestto 
teorya rządu osobistego wygłoszona w chwili, 
kiedy ta forma władzy co dzień mniej ma zwo­
lenników, kiedy narody nie o to się troszczą, czy 
rząd ubliża, czy nie ubliża sobie, czyniąc zadość 
ich wymaganiom, ale o to czy im służy jak  należy.

Zresztą, teorya taka dobra względem niegrze 
cznych dzieci, nie jest zgodną z h isto ryą: czyta­
jąc list cesarski, każden przypomniał wielkie re 
formy nowoczesnej Anglii, emancypacyę katoli­
ków, reformę parlamentu, odwołanie praw zbożo­
wych — wszystko to było zdobyte, nietylko na­
ciskiem opinii, ale agitacyą legalnie uorganizo- 
waną, często groźną. Czyż wtedy rząd angielski 
powinien był się opierać? czyż nbliżył sobie ule­
gając, a przez to unikając zawichrzeń? Przeci­
wnie, z powodu ustępstw władza się ukrzepiła w 
Anglii, a ustawy dowodząc giętkości, nabyły siły.

Zarzuci kto, że w Anglii lud nie jest rządzony 
lecz rządzi. Prawda. Ale jeżeli tak jest, na co 
przypominać, że we Francyi inaczej?

Te i tym podobne uwagi słychać w rozmo­
wach. Dzienniki niepodległe czynią jeszcze śmiel­
sze komentarze. Monitor powszechny nie przypisuje 
wielkiej wagi cesarskiemu listowi, ale powiada: 
„Ponieważ wróciliśmy do pięknych czasów, kiedy 
Imperator rzymski niemniej jak  Jowisz trząsł

Olympem za każdem poruszeniem głowy, musimy 
chcąc niechcąc rozbierać ze stanowiska interesu 
publicznego polityczne odezwy, które się podoba 
Cesarzowi adresować do p*na Mackau albo ja ­
kiego innego powiernika tragedyi.B

Opinia Narodowa większą wagę przywiązując 
do listu, znowu przypom ina Cesarzowi ustawicznie 
przytaczany frazes, który napisał będąc więźniem 
w H a m : Marches d la tete des  ̂idees de votre 
temps, elles vous soutiennent; risistez - leur, elles 
vous renversent. . ,

Silcie widzi w liście postanowienie Cesarza nie 
odstępowania od statu guo, i dodaje, że to nie 
jest rozwiązanie — stan rzeczy stworzony przez 
obiory 23 maja istnieć mimo to nie przestaje. 
Dalej rzuca na głowę rządowi liczby. „Na obio­
rach powszechnych w 1663 roku, rząd otrzymał 
5,156,093 głosy ; w roku 1869, otrzymał ich tyl 
ko 4  miliony 443,928; liczba zaś głogów danych 
opozycyi, zwiększyła się w P^zeo'ągu tegóż cza­
su : od 1,660,774— do 3,324,096. Ten fakt ważoy 
nie przestaje górować w położeniu."

L ’ Univers żartuje otwarcie z listu Cesarza; Veuil- 
lot tak o nim mówi: „Liścik ten, którego się 
już nie spodziewano, zamyka ślicznie — ze stano­
wiska sztuki panowania —• rozruch elekcyi i ru- 
chawkę. Zwięzły jest i wypowiada wszystko — 
jest jasny i nic nie mówi. Chcecie wolności? mais 
outT Chcecie siły? ' mais oui\ Chcecie postępu? 
mats out! Trwałości? mais out! W gruncie: Te­
net vous done tranquilles /“

Liberalny Dziennik Paryski najsłuszniejszą czy­

ni uwagę: „Zapewne, rząd który się szanuje, nie 
powinien ani uledz parciu ani prądowi, ani e 
meucie. Ale to słowo emeuta zbyt wielkie ma zna 
czenie nieporządków zeszłego tygodnia. Chociaż 
to były rzeczy nieprzyjemne, zdaje się iż rząd, 
który się szanuje, mógłby dać trzech milionom 
pięciuset tysiącom obiorców to, co Blusznie odma­
wia bandzie niszczycieli ławek i latarni."

Umiarkowany dziennik P aryi zaklina Cesarza, 
żeby nie zważał na ten rozruch uliczny, podno­
sząc bowiem jego znaczenie, dowiedzie słabości.

Ogromna większość tegoż samego jest zdania. 
Niespodziane wystąpienie Cesarza tern mnićj w j-  
tłomaczyć sobie można, że w miarę, jak się od­
dalamy od ruchawki, opinia coraz mnićj usposo­
biona do przesadzania ważności tego ruchu.

Ale, końcem końców, kto burzył Paryż? Do­
tąd nie wiadomo. Równie to niedościgła tajemni­
ca jak ta  kto palił Rzym za Nerona? Śledztwo 
sądowe może co wykryje. Dotąd wiemy tylko że 
przekupywano krzyczących na bulwarach. Pomię­
dzy innymi, Gustaw Dorć sławny rysownik, opo­
wiada co mu się przytrafiło.

Pragnąc wrażeń, wmieszał się w tłum bulwa­
rowy w ubiorze dozorców paryzkich pracowni, t' 
jest w surduciku krótkim z wielkiemi kieszeniami 
pośredniczącym pomiędzy bluzą a tużurkiem. Na 
głowie nie miał kapelusza, ale lekką czapeczkę 
Kiedy tak chodzi ) w tłoku, czuje, że mu coś w 
kieszeni zaszm erało.. .  ogląda się i widzi odwra­
cającego się szybko człowieka. — Pewno zło­
dziej, myśli sobie, ale się złapał, bo w tych k ie­

szeniach nigdy nic nie n o sz ę ... Tak myśląc, ma­
chinalnie sięgnął do kieszeni i znalazł w nićj 5 
franków. Wzięto go za dozorcę. Wyrobnicy w 
swoich kieszeniach znajdowali franki i dwu-fran- 
kówki.

W trzechdniowym okresie siejby pieniędzy i ła ­
mania latarni na bulwarach, handel paryzki we­
dle obrachunku podanego w przybliżeniu, tracił 
półtora miliona franków dziennie.

Zarobek czysty mieli dziennikarze: gazet odbi­
jano dwa i trzy razy tyle ile w zwykłym czasie. 
Niektóre jednak w tćj zawierusze zachwiane, nie 
mogły się już podnieść. I  tak, dwa radykalne 
dzienniki, Reveil i Rappel, łączą się w jeden i 
wychodzić będą pod nazwą Reformy.

Połowa R edakcji Rappela w kozie —  druga 
za granicą; wyrok kasujący dzienuik, niechy­
bny. Więc oczywiście wolał się sam skasować i 
wynurzyć pod inną postacią.

Do tego perversum ziemskich interesów dodaj­
cie niełaskę niebios, zimowy stan powietrza w 
początku kanikuły, zupełną nieobecność słońca 
ciągły desze* listopadowy, od którego pleśnieją 
iu sci i woętrzncśei. . .  od którego krzepcie du- 

będziecie mieli słabe wyobrażenie o bu- 
morze powszechności Paryzkiej, o rozmiarze tu­
tejszych nosów, których pomimo ich długości, me 
można za okno wychylić. . .

Istna niełaska Boża! D o rozpaczy  przywiedze- 
ni Paryżatiie radziby już na niepogodę 8prbbc~ 
wać Chińskiego lekarstwa. Chińczycy jeżeli długo 
daremnie proszą swoich Bogów o pogodę, wysta-
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jak o  kan d y d at w okręgu Bancela, i już teraz 
zw olennicy jego nad  pozyskaniem dla niego gło­
sów pracują. Sm utny to dowód zaślepienia ze 
strony  n i e p r z e j e d n a n y c h ,  którzy zam iast 
krajowi służyć, idą za popędem jedyn ie  stronni­
czej nam iętności, i nad tem rozm yślają tylko, jak 
rz ą d  nabaw ić kłopotu.

W iadomość, iż Reveil i Rappel z lew ają się w 
jeden  dziennik z R eform ą , okazała  się mylną. 
R tve il dziś ma zacząć wychodzić, tak  ja k  dawniej; 
Rappel, byle urządził d rukarn ię , rów nież dalej 
wólkę z rządem  prowadzić zam yśla.

Izydor W o r o b k i e w i c z ,  prow izoryczny nau­
czyciel śpiewu przy greoko-w schodnio-teologi- 
cznym zakładzie naukow ym  w CzernioWcacb, za ­
m ianowany został rzeczyw istym  nauczycielem  śpie­
wu tam ie , i to z rangą profesora.

L w ó w .  Czytamy w Gazecie Narodowej z dnia 
25  czerw ca:

W ydział powiatowy Gorlicki p rzysłał księciu 
adres uznania, podpisany przez 133 obywateli po­
w iatu, zw łaszcza w łościan, naczelników i radnych 
zwierzchności gm innych, jakoteż przez mieszczan 
w łaścicieli w iększych posiadłości, k s i ę ż y  i izraeli­
tów. Na ten adres otrzym ał prezes R ady powiato­
wej w Gorlicach następną odpow iedź:

„W ielmożny Panie 1
„Za pośrednictwem W Pana, przesyłam  obyw a­

telom powiatu Gorlickiego serdeczne podzięko­
w anie za pismo, wystosowane do mnie pod dniem 
5 b. m.

„U znanie postępow ania mego ze strony w spół­
obyw ateli jest dla mnie tem droższem , iż dowodzi 
m i, ja k  wobec spraw  najw ażniejszych wszyscy 
przy  jednych i tycbsam ych stoim y za sa d a c h , jak  
nas wszystkich jedne i te sam e ożyw iają przeko­
nania.

„Dzisiejszy ustrój konstytucyjny m onarchii au - 
stryackiej nie odpow iada wcale potrzebom  na­
szym  , i nie uw zględnia bynajm niej odrębności 
k ra ju  naszego. Uznajemy go przecież d la  tego, 
że na legalnej drodze został dokonanym , i że nam 
otw iera legalną drogą do żądan ia  takich zmian 
i zastosow ań, jak ich  odrębne właściwości kraju 
naszego niezbędnie w ym agają.

„ R e z o l u c y a  Bejmu galicyjskiego określiła te zm ia­
ny, k tórych kraj nasz ż ąd a , których żądać musi 
i żądać będzie. Dla tego, że te zm iany są niezbę- 
dnem i, pozostaje obowiązkiem  kra ju  i jego repre- 
zentacyi w ytrwać stale przy zasadach, w rezolucyi 
w ytkniętych.

„Osobiście poczuwam się najzupełniej do tak ie ­
go obowiązku. Lecz będąc  m ianow any m arszał­
kiem przez N Pana, musiałem poniekąd poczuwać 
się także do obowiązku popierania rządu i jego 
zasad w sejmie. Przebieg spraw y naszej rezolucyi 
w W iedniu przekonał mnie, że życzenia i zam iary 
rządu w tym w zględzię nie będą się zgadzały  z ży­
czeniam i i zam iaram i kraju. Przew idyw ałem  więc 
kclizyę m iędzy mojemi obowiązkam i względem 
k ra ju  i względem  zaufania, jakiem  mnie NPan 
obdarzył, a chcąc uniknąć takiej k o liz j i , posze­
dłem  jedyną możliwą d ro g ą , tj. podając się do 
dym isyi ośw iadczyłem , że stoję i stać będę przy 
zasadach rezolucyi, i że uwalniam  się na każdy 
w ypadek  od zobow iązań, które moja nom inacya 
m arszałkow ska na mnie względem rządu  wkładać- 
by była mogła.

„Cokolwiek n astąp i, w ytrw am  wraz z całym 
krajem  i przy zasadach w rezolucyi wytkniętych, 
i przy poczuciu obowiązku, że wobec dzisiejszego 
stanu rzeczy tylko na legalnej winniśm y postępo­
w ać drodze, bo na  niej tylko po stęp u jąc , do po­
żądanych dojść możemy rezultatów .

„Jedno i drugie jest dziś konieczne. P rzy  zasa­
dach rezolucyi w ytrw ać k ra j musi, bo odstąpienie 
od nich nie zgodziłoby się ani z jego godnością, 
ani z jego interesem  —  a z drogi legalnej d la te g o  
zejść nie możemy, bo każda inna droga ty lko po­
gorszyć m ogłaby naszą spraw ę. W chodząc na 
drogę nielegalnej opozycyi, m usielibyśm y w yw o­
łać ze strony rządu albo represye w postaci d a ­
wnych rządów  absolutnych i germ anizacyjnycb, 
albo m usielibyśm y przyczynić się do zupełnego 
rozbicia p ań stw a, do którego dzisiaj należym y. 
W tym  ostatnim  w ypadku zagraża nam  zawsze 
jarzm o, bez porów nania cięższe, n iew ola, przed 
k tó rą  cbrooić w edług możności siebie i ziemię n a ­
szą jest dziś najpierw szym  polskich obywateli o- 
obowiązkiem .

„D roga, ja k ą  iść m am y, przedstaw ia się jasno 
i w yraźnie, i jednego ty lko sobie życzyć w ypada, 
tj. przejęcia się głębokiem  poczuciem naszych o- 
bow iązków  i w ytrw ałością. Bo nie zapał chwilowy 
i nie rozbudzenie nam iętności, lecz tylko siła prze­
konania i w ytrw ałości otw ierają wrota zwy- 
cięztwu.

„Miejmy w reszcie ufaość, że N Pan, który w o 
statnicb czasach dał nam  tyle dowodów przychyl­
ności, i którego opiece naszą spraw ę polecilimy, 
nie odmówi nam pomocy do uzyskania choćby czę­
ściowo i dopiero w dłuższym  przeciągu czasu tych 
praw, które nam  się należą, i które dla przyszło­
ści kraj a naszego i całej m onarchii najzbaw ien- 
piejsze w ydadzą owoce.

Lwów d. 23 czerwca 1869.
L . Sapieha.

W i e d e ń  27 czerwca. Z a obecnej kadencyi 
s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  nigdy jeszcze wzmo­
cniona ostatniem u wyboram i siła  liczebna le­
wicy nie dała  się Deakistom  tak  we znaki, jak  
aa ostatnich posiedzeniach przy rozpraw ach nad re­
formą sądow nictw a. J a k  wiadom o, przedłożone pro- 
jekta przez m inistra spraw iedliw ości p. H o r v a t h  a 
mają przedew szystkiem  na celu oddzielenie władz 
sądow ych od politycznych, niezawisłość i nieod­
wołalność sędziów, opartą  na ich m ianowania, nie 
zaś ich wybieralaośei. W szystko to są zasady tak 
zdrowe, we wszystkich państw ach cywilizowanych 
jnż przeprowadzone i za najsłuszniej ize uznane, 
iż każdego uderzyć mnsi niepojęta opozycya, z j a ­
ką lewica w ystępuje przeciw dzieła reform y są ­
downictwa. Jaż  parokrotnie w skazyw aliśm y na 
przyczynę zjaw iska tego ; o ile znam y zam iary 
lewicy w ęgierskiej, a  zdaje nam  się, że je  znamy 
bardzo dobrze, to opozycya w aleząc przeciw re­
formie sądow nictw a, w rzeczy samej walczy prze­
ciw uszczuplenia w ładzy zgrom adzeń komitato- 
wych, i czyni to głównie dla zyskania miru w 
kraju, gdzie instytucya kom itatów ciągle jeszcze 
jest nader popularną. W szystko inne, co deputo­
wani z lewicy przy taczają  w Izbie przeciw  pro­
jektom  m inistra spraw iedliw ości, ma tylko na  celu 
pokryć w łaściw e ich zam iary ; uniemożebnić albo 
przynajm niej odwlec reform ę sądow nictw a, aby 
w ten sposób przedłużyć nieograniczone panow a­
nie władz kom itatow ych— tik iem  jest hasło opo­
zycyi węgierskiej. By cel ten osiągnąć, lewica nuży 
Izbę przeciągłem i interpelacyam i, żąda co chwilę 
imiennego głosow ania i wywołuje przykre w sej­
mie zajścia, bo to wszystko przedłuża dyskusyę; 
lewica może przez to zyskać na czasie, a ponieważ 
Delegacye m ają się jnż zebrać 11 lipca, radaby 
wstrzym ać ostateczne załatw ienie reform y sądo­
wnictwa i odroczyć ją  aż do kadencyi następnej.

W tym  stuczuie złożonym łańcuchu m ającym  
krępow ać swobodę reprezentacyi krajow ej, tylko 
jedoern z ogniw jego było zajście między posłem 
p. Danielem I r a n y  i m  a ministrem spraw iedli­
wości p. H o r w a t h e m .  Pomimo całego uszano­
wania, jak ie  się należy wolności słowa w repre- 
zeDtacyach krajow ych, oszczerstwo, jak ie  Irany  i 
rzncił na H irva tha , nie powinno i nie mogło by­
ło pozostać bez nagannej odpowiedzi.

Zarzut, jak i Irany i czynił Horvathovi, był naj 
n i e s ł n s z u i e j s z y ,  i nadto spotkał męża rzadkiej p ra­
wości. Irany i poruszył spraw ę W ładysław a Bfi- 
s z d r m e n y d g o ,  redak to ra  dziennika Magyar- 
Ujsag-, ja k  wiadomo, sąd  przysięgłych skazał go 
był na 1 rok więzienia za kilka w ystępków  d ru ­
kiem popełnionych. B o s z d r m d n y i ,  który od 
wielu lat cierpiał na chorobę płacową, w w ięzie­
niu mocno zapadł na zdrow ia, i tam że życie za 
kończył; rząd  o tyle zawinił, że mu nie udzielił 
am nestyi zawczasu, ale ztąd jeszcze nie moźua 
ministrowi spraw iedliw ości robić zarzutu, iż na 
jego rozkaz sędziowie dopóty dręczyli Boizormó- 
oyego, aż ducha wyzionął.

Na piątkowem posiedzeniu, zanim  Izba p rze ­
szła do porządku dziennego, m inister spraw iedli­
wości H o r v a t h ,  trzym ając się zdała od ławy 
ministrów, w środku aali prosił o głos do uwagi 
osobistćj. Gdy H orvath mówić zaczął, głos mu z 
początku odm aw iał posłuszeństw a, tak  był w z r u ­
szonym; w sali panow ała cisza grobow a.

„Posiedzenie wczorajsze „rzekł ou“ zakończyło 
się 8mutnem zajściem ( g ł o s y :  P raw da! tak  jest!), 
do którego dały  powód ostatnie słowa I r a u y e g o .  
Były to słow a następu jące: „A teraz winienem w y­
stosować k ilka  słów do m inistra sprawiedliwości. 
Bronił on tak  gorąco i św ietnie ustaw z r. 1848, 
żem już miał zam iar mu podziękować za to uzna­
nie; lecz usta mi zam knęło przt świadczenie, że 
jest on członkiem owego rządu , który najszaco­
wniejsze części tychże ustaw poświęcił, i zam arło 
słowo w mych ustach, kiedym pom yślał, że ten, 
co tak  w ysław ia ustaw y z r. 1848, jest tym sa ­
mym m inistrem  sprawiedliwości, który jednego z 
n a j w i e r n i e j s z y c h ,  najznakom itszych i najzacniej­
szych obrońców ustaw  z r. 1848, tj. poprzednika 
mego, wyrokiem  niesprawiedliwym  męczył do 
śm ierci." (Burzliwe o k rzyk i: to podłe, to hanie­
bne!)

M inister spraw iedliw ości dziękuje przedewszy­
stkiem  prezesowi Izby, iż mu odebrał głos na o 
statniem  posiedzeniu, bo pod wrażeniem obelgi, 
jak iej doznał, nie byłby był w stanie odpowiedzieć 
z należytą rozw agą. W ośw iadczenia I r a n y e g o  
upatruje H o r v a t h  dw a oskarżenia, jedno wymię 
rzone przeciw sądow i przysięgłych, jakoby nie 
spraw iedliw y w ydał w yrok , drogie zaś wprost 
przeciw osobie mówcy. Irany i mnie oskarżył, mó­
wi H orvath , żem przyjaciela jego dręczył do 
śmierci, czyli innemi słowy, żem popełnił m order­
s tw o , i to m orderstwo z torturam i połączone.

(Barzliw e w ykrzyki powszechnej indygnaeyi) Mi­
nister staje przedewszystkiem  w obronie instytu- 
cyi sądów, której nikomu znieważać niewolno, a 
najmniej Izba na to pozwolić powinna, aby ją  z bło­
tem mieszano w samej św iątyni ustaw odaw stw a. 
(Barzliwe bez końca oklaski).

N astępnie H o r v a t h  broni siebie samego i mó­
wi głosem  tak  drżącym  i złam anym , że chwilami 
trndno go dosłyszeć, Na ław ę m inistrów nie am - 
bieya osobista, ale  miłość ojczyzny mnie sprow a­
dziła (żywe okrzyki E lje n !) , zaprow adziło mnie 
tam  poczucie obowiązku, że należy mi się poświę­
cić ocaleniu ojczyzny w tak  ciężkich czasach i 
pracować w raz z tymi mężami, których sym patyą 
i przyjaźnią się szczycę. W iedziałem , że wiele 
muszę poświęcić pracy, sił, rozkoszy, wiedziałem, 
że mnie nawet i ta  nie spotka nagroda, ja k a  tkwi 
w radości z powodu rezultatu osiągniętego, a 
przecież wszelkie poniosłem ofiary, bo sądzę, że 
podwójnym jest obowiązkiem, służyć wtenczas 
ojczyźnie, kiedy skutek jest wątpliwym . (Gzmiące 
E ljen !). Na jedno atoli nie byłem  przygotow any, 
to jest, że i honor mój padnie ofiarą. (Grzmiące 
okrzyki ze wszystkich stron : Honor Pański jest 
wyższym nad wszystkie napaści). Honoru po­
święcić nie mogę! Ojczyzna w szystkiego odemnie 
żąd ać  może, wszystko złożę na jej ołtarzu, krew 
i życie, lecz h o n o r u  n i e  m o g ę  o d d a ć .  (Głę­
bokie poruszeuie). Honor mój to jedyny m ajątek, 
na jak i dotąd sobie zarobić mogłem, to jedyne, co 
moim biednym dzieciom w spnściżnie zostawić 
mogę, które odkąd jestem  m inistrem  —  i tak  stra- 
oiły we mnie ojca rodziny. (Głębokie poruszenie^. 
Nie wiem, co m ądrość Izby uchw ali; lecz czuję 
to, że ani krzesła m inisteryalnego, ani k rzesła w 
Izbie jako deputowany dopóty zajm ować się nie 
mi gę, dopóki nie uzyskam zadośćuczynienia w 
tem miejscu, gdzie mnie obrażono. Godność kra 
ju  i Izby nic dozwala, aby na czerwonych fote­
lach lub na tych ta  ław kach (poselskich) choćby 
na chwilę mógł zasiadać człowiek, którego w o- 
pinii pnbliczuej napiętnowano jako  mordercę. 
(T a  Horvath zad iża ł z wzburzenia wewnętrznego 
i m usiał chwilę przerwać mowę.) Nie uważajcie 
to panowie za przesadną uczciwość, bo mówię 
zupełnie seryo, takie jest moje przekonanie i po­
stanowienie. Inaczej trzebaby się litować nad k ra ­
jem , którego rządy spoczywają w rękach  mężów, 
co stracili poczucie honoru. (Mówca opuszcza sa­
lę, grzm iące Elienl mu towarzyszy.)

Spraw ozdanie z reszty tego aajm njącgo posie­
dzenia dla braku dziś m iejsca, musimy odłożyć 
do numeru następnego; wiadomo, że Izba na w nio­
sek D e a k a ,  protokolarnie w yraziła  n a g a n ę  
słów Iranyego, poczem jeszcze deputow any z 
skrajnej lewicy Virgil S z i l a g y i  stauął w obro- 
n .e  m inistra sprawiedliwości. Nazajutrz minister 
H o r v a t h  pojawił się w sa li; :p rzez ^  minut 
burza oklasków  i okrzyków E lien l tow arzyszyła 
m inistrow i, który do łez wzruszony dziękował 
Izbie za ten dowód sym patyi i uszanowania.

—  Pester Lloyd  podaje jako  pogłoskę, że je n e ­
ra ł T U r r  ma być m ianowany am basadorem  au 
stryackim  w Konstantynopolu.

—  Delegacye wspólne zwołane są na  d. 11 
lipca do W iednia i to pism am i odręczuemi N P a­
na, wystosowanemi do kanclerza hr. B e n s  t a  i 
cha prezesów gabinetu przedlitaw skiego i w ęgier­
skiego hr. T a a f f e g o  i hr,  A n d r a s s e g o .  Dzień 
zebrania Bię Bejmów jeszcze nie jest oznaczonym

Królestwo Polskie.

kolegów nie podzielił; nie wiadomo, jak im  spo­
sobem m ądry ten p ra ła t dokazał tego, że go ty l­
ko doszła skazów ka (W eisung), aby opuścił sw o­
je stanow isko i udał się za granicę. M ajerczak i 
Zwoliński, również ja k  ich co dopiero zm arły 
kolega Ł ub ieńsk i, byli jeszcze nie bardzo dawno 
uważani przez rząd za mężów zaufan ia, i jest to 
pewnie dostatecznem  św iadectw em , ja k  n ieprak ty ­
cznym jest system at, który ciągle pozbaw ia rząd 
najlepszych jego stronników ."

T yle w tym przedm iocie Gazeta Wrocławska. 
Gdy jednak  berlińskie dzienniki, szybko zwykle 
w takich przypadkach zaiuform owane, nie p rzy ­
niosły tej wiadomości tak  bolesnej, wolno jeszcze 
dalszych wiadomości oczekiwać, pomimo, że w iel­
kie prawdopodobieństw o zatem przem aw ia , jak  
Kraj powiedział.

W dalszym  ciągu pisze korespondent Gazety 
W rocław skiej:

„Jenera ł żandarm eryi F rydrykz wrócił nieda­
wno z inspekcyjnej podróży. W ysoko sto jąca w 
rządzie osoba, k tó ra  m iała sposobność przeglądać 
rap o rta , jak ie  jenerał złożył Nam iestnikaw i ze 
swoich spostrzeżeń, zapew nia m ię , że F ryd ryks 
8kontatow ał, iż wpływ rnssyfihacyi na szlachtę i 
duchowieństwo jest żaden; że intelligentne klasy 
m ają teraz nierównie więcej w pływ a na m asy niż 
pierwej; że w tych m asach nie ma wcale p rzy ja­
znego dla rządu usposobienia; i że owa powódź 
rosyjskich urzędu ków, których tu od lat czterech 
sprowadzono, nieudolnością sw oją , chciwością i 
nienawiścią nic innego nie dokazala , jak  tylko, 
że rząd w kraju  skom prom itow ała. Przeciw nie 
zaś urzędników pozostałych polskich nie może się 
dosyć jenera ł F ry d ry k s nachwalić, i objaw ia zda- 
uie, że tylko z pomocą polskich urzędników  i przy 
am iarkow aniu może się rządowi udać zjednać so­
bie w kra ju  stronników . Czy zdanie to , które 
zresztą podziela ją , ja k  wiadomo, Nam iestnik i in­
ni na czele adm in istrac ji stojący m ężow ie, znaj 
dzie choć tym razem  echo w Petersburga Wobec 
intryg u ltrasów ? Godnem uwagi i to, że wszyscy 
gubernatorowie z Królestw a do Petersburga po­
wołani zostali, i że znany z um iarkow ania guber­
nator w arszaw ski jenerał Medem m iał długą au- 
dyencyę u Cara. D yrektor T ow arzystw a kredyto 
wego Gecewicz, przed 4m a dniam i powołany do 
Petersburga, odjechał. M ówią, że wypnszczenie 
trzeciej seryi listów kredytow ych ma być teraz 
nareszcie pozwoloue. W tem w szystkiem  upatnją 
lepsze na przyszłość widoki. Tym  czaBsm jednak 
w ładze postępują sobie zupełnie ja k  dawniej. 
I tak  np . dwie szkoły obwodowe w Koninie i w 
Lipnie zostały w tych dniach bez korowodów 
zniesione.

Czytamy w K raju  z 27 b. m:
„W  tej chwili dochodzi nas pry w atua, ale z bar­

dzo poważnego źródła w iadom ość, że ksiądz bi­
sk u p  M ajerczak, adm inistrator dyeeezyi Kieleckiej, 
w, tych dniach w g łąb  C arstw a w y w i e z i o n y m  
zoątał. Jakkolw iek  nie ręczym y za pewność tej 
wieści, uważamy ją  za bardzo prawdopodobną."

W iadomość tę potw ierdza N . f r ,  Presse z n ie­
dzieli w następującym  telegram ie: 

v W a r s z a w a  26 czerw ca. Biskup kielecki Ma­
je rczak , został aresztow any i do Permu na Sybir 

w słany, z powodu, że katolickiego kolegium w Pe- 
rsbnrgu nie chciał uznać za najwyższą kościeluą 
adzę.
Gazeta Wrocławska (Breslauer Ztg) wczorajsza 

pqidaje następującą korespondencyę z W arszawy 
pjód da tą  23 czerwca:
j  „Zdaje się, że rządow i o to chodzi, aby jedne­
go katolickiego biskupa z Królestwa Polskiego 
koniecznie widzieć na wygnaniu w Perm ie. Zale­
dw ie bowiem doszła wiadomość, że zm arły w dro­
dze biskup Łubieński nie dojechał na miejsce 
syrego wygnania, a już zaraz drugi biskup k iele­
cki Majerczak, również do Perm u wywieziony zo- 
sjtał. I je g o  spotkał ten los za to, że oświadczył, 
i i  nie chce uznać postanowionego w Petersburgu 
katolickiego kolegium za najw yższą kościelną 
władzę. I  jego w ygnanie nie opiera się na żadnej 
ustawie, ani na żadnym  w yroku, jakiegobądź try ­
bunału; proste r o z k a z y  stanow ią o deportaoyacb 
i wygnaniach. T akże  Zwoliński zarządzający dye- 
cezyą w arszaw ską, o mało bardzo że losu swych

Iroiika miejscowi I zagraniczna.
■ t r a k ó w  28 czerwca. Już po zamknięciu dzień 

niba odebraliśmy w sobotę następujący dokument: 
Prezydent miasta 

Do Prześwietcćj Kapituły katedralnćj krakowskićj.
W sprawie tak ważaój i kraj cały interesującój, 

jaką jest sprawa złożenia napowrót do grobu popio­
łów i insygniów króla Kazimierza Wielkiego, wspólne 
porozumienie się Kapituły i Rady miejskićj byłoby 
nietylko pożądanóm, ale nawet wskazanóm.

Upraszam przeto Prześwietućj Kapituły, aby mi 
dzień i godzinę do odbycia wspólnój n a r a d y  w s k az ać  
raczyła.

Kraków dnia 25 czerwca 1869.
Dietl.

Kraków daia 25 czerwca 1869 r.
Kapituła katedralna krakowska 

do JW. Prezydenta m iasta!
W celu porozumienia się w sprawie złożenia na 

powrót do grobu zwłok i insygniów króla, wiekopo- 
mnćj pamięci, Kazimierza Wielkiego, Kapituła posta­
nowiła odbyó wspólną naradę z delegowanymi Prze­
świetnej Rady Miejskićj w dniu jutrzejszym t. j. duia 26 
czerwca o godzinie 10 z rana w sali posiedzeń Kapi­
talnych w domu pod L. 133 Dz. I przy ulicy Ranon- 
nćj. Odnośnie przeto do szanownej Odezwy z d. 25 
b. m. i r. Nr 56 Kapituła ma honor zawiadomić o 
tóm JWgo Prezydenta i zarazem Go zaprosić, aby 
w tćj naradzie łącznie z delegowanymi Rady miasta 
uczestniczyć raczył. . _

(podpisane) X . Antoni Rozwadowski 
Prałat A rc h id y ec ez y a ln y  Katedr. Prezydujący.

W skutek powyższych korespondencyj, odbyła się 
w dniu dzisiejszym w miejscu wyznaczonćm wspólna 
narada. WJX. Teliga kanonik w imieniu Kapitały 
przedstawił projekt programu uroczystego nabożeństwa 
żałobnego i pochowania zwłok Kazimierza Wielkiego 
w kościele katedralnym w dniu 1 lipca odbyć się 
mającego. Obecny JW. Prezydent miasta z uwagi na 
krótkość czasu uczynił wniosek, aby nabożeństwo to 
odroczonćm zostało, albowiem program projektowany 
ani ogłoszony a tem mnićj dokładnie nie mógłby być 
wykonany. Wniosek ten poparł Wny Dr Zebrawski 
Teofil, kierujący techniczną robotą odnowienia pomni­
ka, z obawy niewykończenia w tym czasie potrze­
bnych ku temu materyałów. Ponieważ Konsystorz Jlny

Odezwą z d. 25 ozerwca 1869 r. Nr 998 wyznaczył 
dzień 1 lipca na wspomnioną uroczystość i o tóm 
duchowieństwo, oraz c. k. władze rządowe zawiado­
mił, przeto uchwalono zanieść prośbę do JW JX. Bi­
skupa Wikaryusza Apostolskiego, aby uroczystość 
tę z tak ważnych powodów odroczyć raczył. Sam 
przeto JW. Prezydent w towarzystwie Radzców W. Że- 
orawskiego i Muczkowskiego udał się do JW JX . Bi­
skupa i odroczenie stanowczo do dnia 8 lipca 1869 r.

Program ze strony Kapitały projektowany, 
oddany został do rozpoznania Rady Miejskićj, a na­
stępnie, gdy obustronnie przyjętym będzie, publicznie 
ogłoszonym zostanie.

W naradzie dzisiejszćj uczestniczyli: X. Rusinowski 
Prałat Scholastyk, XX. Teliga, Godlewski, Matzke, 
Górnicki Kanonicy—  J  W. Prezydent Miasta, Radzoy : 
WW. Mieroszowski Marszałek powiatowy, Muozkow- 
ski Stefan, Żebrawski Teofil i X. J .  Pietrzykowski. 

Kraków d. 26 czerwca 1869 r.
— Odbieramy następującą odezwę:
Wydział Rady powiatowej krakowskiej pospiesza

donieść obszarom dworskim i gminom wiejskim, że 
zwłoki król* Kazimierza Wie'kiego przy przedsię­
wziętej reatauracyi pomnika znalezione, będą w dniu 
8go lipca r. b. z winną czcią złożone znowu do gro­
bowego sklepu w katedrze krakowskiej, gdzie nabo­
żeństwo żałobne o godzinie 9ej zrana się rozpocznie.

Zachęcać do licznego udziału w tej narodowej u- 
roozystości byłoby ubliżaniem, —  bo Wielki król 
nasz i prawodawca, Akademii, Miast i Kościołów za­
łożyciel,— Ojcieo ludu, Król chłopków —  jak dziełmi 
swemi nieprzeźyte sobie pomniki zbudował, tak też 
w wdzięcznej pamięci wielbiącego Go narodu wie­
cznie żyć będzie.

Oby znalezienie zwłok K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o ^ /  
spotykające się nieledwie z pięciowiekową rocznicą 
Jego zgonu, z pięciowiekową rocznicą nadania statutu 
wiślickiego, a przypadająca właśnie w chwili zamie­
rzonej naprawy przez Niego przebudowanych sukien­
nic, było nam wróżbą: że nasze prace około odbudo- 
wauia społecznego gmachu, podobnie jak  Jego za­
miary, pomyślny uwieńczy skutek. Jak on drewnianą 
zastawszy Polskę, w murowaną ją przemienił, bodaj tak 
i my, po różnych zmiennych kolejach, zdołali trwale 
podwaliny przyszłej pomyślności położyć. Wy zaś 
Włościanie zdążajcie oddać cześć popiołom króla, 
który już przed pięciuset laty kochał Waszych nad- 
dziadów, osobiście zwiedzał ich chaty, brał ich pod 
swą królewską opiekę, ich losem się zajmował i 
wtedy już życzył sobie w nich widzieć obywateli 
kraju.

Kraków dnia 25 czerwca 1869 r.
Prezes Mieroszowski.

— W tymże przedmiocie odbieramy następującą o- 
dezwę:

Młodzież Wszechnicy Jagiellońskiej 
do Młodzieży wszystkich dzielnic P olski!

Piąty wiek dobiega, jak zeszedł ze świata wielki 
nasz Monarcha Kazimierz. Historya przekazuje nam 
Go jako wielkiego. I nie dziw: rzucił on pierwszy 
ziarno, z którego miał wzróść naród silny prawem, 
potężny swobodami, naród, który się oparł w kolei 
wieków ramionami wolności o dwa wielkie morza, 
dwu odległych kończyn Europy dotykające.

On pierwszy wskazał drogę, po którćj naród ten 
ma postępować, aby swojego dokonał posłannictwa; 
On pierwszy na tej drodze postawił strażnicę Szko­
łę Jagiellońską, z której miało płynąć ku dalekie®11 
wschodowi światło wiedzy i nauki.

O n to pierwszy przysposobił grunt, na którym pó- 
źnićj podały sobie ręce trzy pobratymcze a zwaśnio­
ne ludy —  i w poczuciu jednoplemienności, pod zna­
kami Archanioła, Orła i Pogoni w jeden wielki na­
ród spłynęły.

Zaiste, wielkim był ten Monarcha 1 ależ o ile więk- 
rzą dziś nasza jest radość, kiedy w dziwnem zrzą­
dzeniu Opatrzności — Jego tyle nam święte odnale­
ziono popioły! Bracia —  dzielimy się nią z wami!

Uroczystość powtórnego złożenia do grobu drogich 
tego Monarchy popiołów odbędzie się dnia 8 lipca.

Uroczystość ta niech nas —  bez różnicy stanów i 
wyznań —• w jedno wielkie połączy ogniwo! Przyby­
wajcie nam więc rychło i szczęśliwie do Krakowa! 
przybywajcie Wy — którzy pracujecie na polu nau; 
ki i sztuki, przemysłu i rękodzieł; przybywajcie i
Wy bracia od pługa którym On był prawdziwym oj­
cem i dobrodziejem, w których pamięci żyje On po 
dziś dzień pod zaszczytnćm mianem króla chłopków.

Przybywajcie do tego grodu, z ponad którego nie­
gdyś dwie przewodnie gwiazdy —  Piastowska i Ja­
giellońska —  naszym ojcom jednćm zaświeciły słoń­
cem; przybywajcie tem chętniej, ile że godzi się dać 
nowe wobec popiołów tego Monarchy świadectwo, że
mimo rozkawałkowania naszej ojczyzny  jedne i i*
same wiążą nas zawsze poczucia -— jedne i te same 
przewodniczą nam ideje.

Tuszymy, że w poczuciu wielkości celu nie zech­
cecie uchylić się od wzięcia spólnie z nami udziału, 
w tym dla wszystkich dzielnic Polski tyle uroczystym 
obrzędzie.

Kraków dnia 2 7 czerwca 186  9.
W imieniu młodzieży akademickićj:

(tu podpisy).

w iają ich w końcu na słotę i wszelkie dolegli­
wości bezecnegoj powietrza. Podróżni nie mówią, 
czy bogowie chińscy skostow aw szy jak  to sm a­
kuje, darzą czcicieli swoich pogodą —  jednak  kie­
dy ból dokucza, człek skłonny do spróbowania 
w szelkiego le k a r s tw a . . .  i spróbow anoby go pe­
wno tutaj, gdyby Bię temu nie sprzeciw iała wy­
raźnie —  konstytneya.

D la rozerw ania zadąsanej publiczności, paszczą 
przyszłej niedzieli dw a balony z pól - M arsowych : 
F ó le -N o rd  i Hirondelle. Będzie to to próba balo­
nów, niby próba koni przed wyścigam i. Panow ie 
Ti88andier i Fonv ie lle , organizują obecnie część 
naukow ą wielkiej w ypraw y do północnego biegu­
n a ,  mającej się odbyć pod dyrekcyą Gustawa 
L am bert.

Balon F ó le -N o rd , k tóry na okręcie popłynie pod 
biegun, je s t najw iększy z w szystkich, jak ie  dotąd 
zbudowano: zabiera on w pow ietrza tyle miejsca 
ile G rea t-E astern  w w odzie: 10,000 metrów kw a­
dratowych.

W yznaczona kom isya złożona z jenera ła  Morin, 
barona Larrey \ pana Cerville, skreśliła  program 
dośw iadczeń, a francuskie Tow arzystw o M eteoro­
logiczne zakomunikowało takow ow y wszystkim 
obserw atoryom  europejskim , polecając dośw iad­
czenia jednoczesne z lem i, które odbyw ać będą 
z balonu.

F ó le -N o rd  je s t  zupełnie ok rąg ły , opatrzony 
k la p k ą , k tó ra  ma być cudem mechaniki. Łódka 
m ająca dziewięć m etrów kw adratow ych powierzchni, 
buduje się pod dozorem  aeronanty  Maogin, k t ó r y  
Eftleży do w ypraw y podbiegunow ej. Dwunastu ob-

serw atoiów  w niej zasiędzie i będą mogli pozo­
stać całą dobę w powietrzu. Skoro okręt Lam ber­
ta dopłynie do najdalszego punktu na morzu lo­
dow ate® , i nie dotarłszy do b iegana, nie będzie 
mógł jnż płynąć naprzód , wtedy balon puszczą 
z pokłada i spróbują do zenitu kuli ziemkiej do­
lecieć. Praw dobnie balon ten będzie nie wolny, bo 
in aczej, mógłby przepaść bez wieści, a tak, na b ar­
dzo dłagim  szuarze, przy pomyślnym wietrze, bę­
dzie mógł parę  mil dalej dolecieć, l a k  przybliży­
wszy s ię , z pomocą teleskopów może nawet zo­
baczyć z daleka cel podróży. Tym sposobem mo­
że dowiedzą się ladzie, czy warto się kusić o doj­
ście do b ieguna? czy tam jest co więcej prócz 
lodu i mrozu, w którym  żyć nie podobna.

A kadem ia nauk żywo się zajm uje tą  w ypraw ą, 
albowiem, przy nowych środkach nanki, przy nie za­
chwianej wierze Lam berta i francuskiej prakty- 
ezności, przedsięwzięcie nie w ydaje się szalonem 
i może wyść na chwałę Francyi.

Mówiąc o akadem ii nauk ,  należy zapisać na 
tem miejscu wiadomość bliżej obchodzącą Pola­
ków. Nowe lekarskie dzieło doktora Raciborskiego 
„Traitć de la m enstruation% o którego w ydaniu 
donosiliśmy na tem miejscu, otrzym ało od ak ad e­
mii nauk nagrodę franków  tysiąc pięćset. W yso­
kie to uznanie aż nadto poświadcza, cośmy mó­
wili o tej naukowej pracy naszego ziom ka, opie­
rając  się na licznych artykułach francuskich le ­
karzy. A kadem ia nagradza dzieło m edyczne w iel­
kiej wagi, pełne spostrzeżeń nowych i obserwacyj 
drogoceunych, z których musi w yniknąć znaczne 
ulepszenie kuracyi organizmu niew ieściego, jak

niemniej zbawienna bygiena nie dozw alająca po­
padać w niemoce zgubne dla rodu ludzkiego.

Należałoby, żeby to dzieło , któro pozyskało u- 
znanie du premier corps savant de France, jak 
najrychlej na język polski przełożone zostało —  
są tam  bowiem rozdziały przystępne nie specya- 
listom, a  niezmiernie ważne dla hygieny kobiet. 
T a  każda m atka rodziny czytać pow inna, gdyż 
z nich wyniesie nieobliczone dla siebie i eórek
swoich korzyści.

Jeszcze dwie miłe wiadomości z polskiego pola.
Pan Marceli G ajski rzeźbiarz, zyskał także u- 

znanie od najwyższego kapłana swej sztuki we 
F rancyi. .,

Pan Karol Blanc akadem ik, profesor, estetyk, 
wyrocznia Paryża w przedmiocie piękna — a rty ­
sta w całetn znaczeniu tego słow a— Grek poczn 
ciem linii, surowy krytyk* którego dziś żaden ro ­
dak całkowicie zadowolnić nie może — dał pnnn 
Quj8kiemu swoje sa tisfsd t-  W dzienniku Le Temps 
z 16go czerw ea, gdzie zdaw ał spraw ę z tegoro­
cznej ekspozycyi, pan Blano pow iada, iż do n a j­
lepszych popiersi znajdujących się na wystawie, 
zalicza popiersie hrabi ił .  Z. (Andrzeja Zamoyskiego) 
dłuta znakomite ^żbiarza Gujakiego. Tellss 
sont nos prifćre  * —  mówi w końcu. Paryżanie 
w iedzą, że to, co pan Blanc przekłada, musi być 
jeżeli nie zupełnie doskonałe, to najbliższe dosko­
nałości— a kiedy on w yda paten t na artystę, nie 
pozostaje każdemu Francuzow i ja k  tylko uchylić 
czoła przed tym  artystą.

Cieszymy się bardzo, że i tym  razem znaleźli­
śm y wysokie poparcie pieśm iałych sądów naszych.

Nie wątpiliśm y nigdy, że talent pana Gajskiego 
sam sobie na świecie słoneczne miejsce zdobę­
dzie — ale nie możemy się niecieszyć, widząc rę ­
kę, k tórą doń estetyk francuski w yciąga , pom a­
gając rychlej i  łatw iej wejść na promienne szcze­
ble sztoki nieśm iertelnej.

Nowina trzecia.
W ystaw iony portret doktora Galęzowakiego (Se­

w eryna) pędzla panny M ikulskiej, nabył dla szko­
ły Batignolskiej hr. K saw ery Branicki. M jżny o- 
piekun nie mógł lepiej ozdobić szkoły polskiej, 
ja k  zaw ieszając tam ku wiecznej pam iątce, podo­
bny wizerunek jej dobroczyńcy.

Było na tegorocznej w ystaw ie sztuk pięknych 
wiele utworów niew ieścich. Panna Nelia J*cquer- 
rnart dała prześliczny poi tret m inistra oświecenia 
tem piękniejszy, że pana D uray widzimy nie jak  
zwyczajnie ne portrecie w todze, z urzędową mi­
n ą  —  ale miłym, uśmiechniętym, praw ie poetą —  
tyle zadum ania w jego pozie, tyle wdzięku w je ­
go nienrzędowym stroju. Na tym  w izerunku Mi­
nister Oświecenia nie myśli o nauczania b tzp la- 
taem  i obowiązkowem — to rzecz pew na — wdzię­
czniejszy jakiś p rzedm ictgo  zajm uje —  i w dzię­
czność się należy od potomności pannie Jaequc- 
m art, że tak ą  w łaśnie chwilę uchw yciła i uw ie­
czniła.

W dzięczności spółczesnych już doznała. Odkąd 
jej medal złoty dano za t in  portrety otrzym ała 
dziesięć innych cbstalunków , po dziesięć tysięcy 
franków każdy. Oto posąg, z którego mąż jej 
kiedyś będzie dum ny. P a r n i  Jzcquem art jest ła ­
dna i młodziuebna. Pow innaby na przyszły rok

wystawić swój p o rtre t: m ielibyśm y przyjemność 
pokłonić się osobie, k tóra w wieku, w który u' 
kobiety nic nie robią tylko w alcują i p rzym ierza' 
ją  suknie, pracuje — i tak p ięknie!

Publicysta zcany, E dw ard  Hervó, w ydał ton> 
pod ty tułem : Une page de 1’Histoire d Angeleterrt- 
Jestto historya spólczesna, bardzo nauczająca. Pad 
Hervó z głęboką znajom ością przedmiotu i z w ła­
ściwą sobie jasaością , opracow ał elekeye 1868, 
gabinet G ladstona i w ażną kw estyę reform y ko­
ścioła Irlandyi, k tóra  obecnie zostanie rozw iąza­
ną i będzie w starym  świecie pierw szą próbą 
Wolnego kościoła w Wolaem państwie. Autor 
wyznaje, że pisząc o Anglii, miał ciągle F rancyą 
na myśl*. Kochając kraj swój nadew szystko, p ra­
gnie, żeby we w szystkiem  pierwsze zajmował 
miejsce. Nie idzie jednak  za tem, żeby staw ią1* 
za p r z y k ł a d  A n g lją , radził F rancyi naśladow ani^ 
słażebue sąsiadki. Nauki, jakich  szuka w ustawach 
angielskich, są wyższe. Nie chodzi o to, żeby od a w  
glinów wziąść dziedziczue paMstwo albo inną jaką
ustawę arystokratyczną, której by dziś sam i Anglie/
nie zaprowadzili, ale które, o ile mogą, modyfiku­
ją . Chodzi o to, żeby natchnąć Francuzom  tę mi­
łość wolności prawnej, k tóra kiedyś była siłą  an­
gielskiej arystokracyi a teraz jest zbawieniem mh*' 
dej angielskiej demokracyi. Krótko mówiąc cbJ' 
dz-, żeby brancuzi wzięli od Anglików, nic literfl 
ich praw a, nie suche formuły ich kodexu, ale p0'  
tężnego ducha, który ten kodex ożywia.
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— W celu naradzenia się nad programem uroczy­
stości pochowania zwłok Kazimierza Wgo, wydał 
Prezydent ro. Dr D i e t l  okólnik zapraszający na na- 
radę dziś o godzinie 6ej odbyć się mającą. Na tym 
okólniku widzimy wezwanych pp. L. H e l c i a ,  L.
C h r z a n o w s k i  ego ,  D u n a j e w s k i e g o ,  Ho B z o w ­

s k i e g o ,  Ł e p k o w s k i e g o ,  Ma j e r  a , ,  M i er  o - 
B z o w s k i e g o ,  M u c z k o  w s k i e g o ,  Z e b r a w -  
s k i e  go.

— Baron H e l f e r t  Prezes centralnej komisyi kon­
serwatorskiej we Wiedniu, zaprosił prof. Dra Ł e p ­
k o w s k i e g o ,  urzędownie, do zdania relacyi z od­
krycia zwłok Króla Kazimierza Wgo, łącząc życzę 
nie, aby sprawozdanie to jak najrychlej nadesłane 
być mogło do Wiednia.

—■ Uczniowie VII klasy ligo oddziału Gimnazyum 
Sćj Anny złożyli na trumnę dla Kazimierza Wgo 
*łr. 14 c. 50, Dr Jonatan Warszauer 5 złr., Dr Leon 
Blumenstok 2 złr., Dr Henryk Blumenatok 2 złr., co 
wraz z dawnlejszemi datkami wynosi 285 złr. 55 c, 

Czas nie „rewindykował sobie pierwszej myśli 
złożenia zwłok Kazimierza W. w nowej trumnie11, bo 
myśl ta należy do autora listu w Czasie zamieszcza 
nego. Wspomnieliśmy o tern jedynie dla odparcia za- 
rzutu, „że Czas jest w sprzeczności z opinią publi­
czną, i dla tego na K raj uderza, że jej sprzeciwić 
8ię nie śmiea.

Kraj rewindykuje „myśl uroczystego pogrzebu11 
której powiada, „że Czas zupełnie nie objawia swego 
zdania11. Kazimierz W. nie został pochowany bez 
Pogrzebu, ani zwłoki nie zostały złożone w pomniku 
n* Wawelu, bez oddania mu czci należnej przez na- 
ród. Nie mogły być nawet według ustaw kościelnych 
wyj|te z tumby, w której od pięciu wieków spoczy 
wały, bez udziału duchowieństwa, i dla tego też po 
ich pierwszem odkryciu pozostały nietknięte i chwi- 
lowo zamurowane. Skoro pozostałe reszty Wielkiegj 
króla przeniesiono z należnym obrządkiem kościelnym 

kaplicy tymczasowo, przeniesienie ich napowrótdo
złożenie w nagrobku jest tylko, jak powiada dobrze 
odezwa powyższa młodzieży, p r z e n i e s i e n i e m  
zwłok, ale nie p o g r z o b e m .  Kościół ma do tego 
przepisany rytuał, którego się trzyma w przeniesie­
niu każdych zwłok raz przy pogrzebie poświęconych 
Gdy przenoszą się zwłoki Wielkiego króla, uroczv 
stość jest wielka, jak wielką oześć narodu dla nie™ 
ale nie sprawia on mu pogrzebu, bo byłby to
dl. p W , .  M o b , . . .  . i .  Ł ,u  J ‘I , m
oddała mu czci należnej. Wszystko się odbyło w T

piecfuU'w L mV ylk° - r*d“jem^ Si9» iż m°żemy po wziaść udział ii7 świadectwie owej„ . wziąść udział „ c
czci dla wielsiego naszego monarchy.

ypowiedziawszy nasze zdanie, które tak dalece 
! rŁe“ y W*pl>Wa’ iż zbyteczoem nam się 

U k k i i  wmulśmy jeszcze w odpowiedzi dodać, iż 
ja kolwiek ostatnie nasze wyrazy w „Kronice11 zumie 
Bzczone mcgły więcej niż inne dogadzać Krajowi nie 
wskazują one wcale tej zmiany, jaką w nich upktru- 
jąc, tak się wyraża: „Czas, mniejsza o to, czy z wła- 
snej woli, czy w skutek parci* opinii zmierza do po­
wrotu na tę drogę, po której szliśmy obok siebie 
w pierwszych miesiącach bytu dziennika naszego, i 
z której nigdy zstępować nie było naszym zamia- 
rem11. Tern mniej naszym, bośmy nawet dość wyra­
źniej raz wypowiedzieli, że polemiki prowadzić z Kra­
jem  sobie nie życzymy. Lecz dogodnie to, zbyt dogo­
dnie, przypisywać drugiemu to, co się samemu zamie

publicznością kościele N. Maryi Panny ślub p. Jakóba 
Bołoz Antoniewicza Radzcy sądu wyższego i wice­
prezesa sądu karnego z panną Maryą Tomkowiczowną 
córką zamieszkałych tu obywatelstwa, a wczoraj wie­
czorem w kościele 00 . Kapucynów ślub p. bar. Har 
tinga obywatela z Litwy z pauną Zofią Bielską, córką 
właścicieli dóbr z Królestwa Polskiego.

— Za duszę ś. p. Zygmunta S i e r a k o w s k i e g o  
odbyło się w sobotę d. 26 b. m. nabożeństwo żałobne.

— Wczoraj i onegdaj odbyły się przedstawienia 
drapieżnych zwierząt pani Casauowy w teatrze. Przy­
znajemy, że ze zdziwieniem wyczytaliśmy w afiszu, 
iż świątynia sztuki, której przeznaczeniem jest dawać 
pokarm postępującej cywilizacyi, obróconą została 
choćby na chwilową siedzibę lwów, lampartów, hyen,

wilków. Pominąwszy atoli już i to poniżenie tak 
wzniosłego celu owego gmachu, to sama atmosfera 
przypominająca wyziewy menażeryjae, nie przyczyni 
się do porządku i świeżości teatru. Samo przedsta 
wienie zajmujące jest wielce, gdyż wyobraża tryumf 
rozumu, odwagi i woli ludzkiej nad najbardziej nie 
poskromioną deikością; iecz wrażenia, jakie wobec tego 
widowiska szamocą uczuciem widza, nie powinny 
przekraczać granicy, i dla tego sądzimy, że nie spo­
tkamy się z zaprzeczeniem publiczności, która bez 
wątpienia nie jest tak choiwą podobnie straszliwych 
widoków, uwalniając w jej mieniu słynną poskromi 
cielkę lwów od k ł a d z e n i a  g ł o w y  do paszczy 
owych potworów, co dor&żnem, a niestety! nieraz 
dokonanem grożąo niebezpieczeństwem bezpotrzebne_ 
odwadse, budzi grozę zamiast przyjemności.

Jutro po południu, jeżeli będzie pogoda, zrobi 
towarzystwo śpiewu (Liedertafel) wycieczkę do Bielan.

  Dr Wincenty W e b e r  zamianowany został le­
karzem wojskowym przy szpitalu wojskowym w Kra­
kowie.

  N. Pan ofiarował gminom galicyjskim w Jasie­
nicy i Schónwaldzie po 200 złr. na budowę lub od 
nowienie kościoła parafialnego.

  Donoszą nam, że listy teraz czasem giną na
poczoie w Galicyi; podając wzmiankę o tóm, nikomu 
bynajmniój zarzutu nie czynimy, lecz chcielibyśmy tylko 
zwrócić uwagę urzędu pocztowego na zażalenia, jakie 
nas dochodzą.

  Proszeni jesteśmy przez Radę miasta i Komitet
czytelni w Gorlicach, aby w jej imieniu ogłosić, że 
X. kanonik Pniewski z Jaworowa ofiarował na rze 
czoną czytelnię złr. 100.

— Między folwarkami Kostkowem i Wólką peł 
kińską, pod Jarosławiem, odkrył X. Leon Switalski, 
pogańskie grobowisko. Poszukiwania na tśm uroczy 
sku zostają pod opieką zarządu biblioteki ksks. Czar 
toryskich w Sieniawie, w porozumieniu z profesorem 
Archeologii p. Józefem Łepkowskim w Uniw. Jagieł!

— Kronika Krakowska w Dziennika Lwowskim 
Soboty, dowiodła nam tylko, żeśmy się nie mylili

raa. Nie ulegamy żadnemu parciu 
j»ką K raj wywołał i od której 
n*m się nie pozwolił. Ani też owa 
ssej zależy woli. Stawać 
powiedzieliśmy, w obronie

opinii w polemice 
obowiązek cofnąć 

zmiana od na 
zawsze będzLmy, jak 

osób i instytucyj, które
szanujemy. Przeciwni jesteśmy i występować zawsze 
będziemy przeciw agitacyom, które polityka nakazu­
jąca roztropność p o tę p ia , jako szkodliwe w interesie 
sprawy krajowej. Przeciwni jesteśmy wyzyskiwaniu 
każdój o k o liczn o ści, ku przerabianiu jej w agitacyę. 
Wytrwałość i miłość kraju, objawia się w czynach i 
pracy, a nie przez agitacyę i demonstracye. Oto są 
zasady, które nam wskazują drogę, jakiej w konie­
czności polemicznej się trzymamy. Ta więo widocznie 
od nas nie zawisła,

— W sobotę wieczór odbyło się w sali radnej 
zgromadzenie przed wy boroze koła Igo (luteligency ij 
pod przewodnictwem Dra S a m e l s o n a .  W kole tem 
najwięcej jest wyborców, bo około 1000; zeszło sie 
atoli tylko około 100 wyborców. Zawiązany już da 
wmej podkomitet przedstawił zgromadzeniu nastenu- 
jących kzndydatów:

Dr Józef M a j e r ,  Stefan M u c z k o w s k i ,  Dr Mi­
chał K o c z y ń s k i ,  Dr Andrzej R y d z o w s k i  Dr 
Jonatan W a r s z a u e r ,  Dr Julian D u n a j e w s k i  
Dr Leon B l u m e n s t o k ,  Dr Aleksander Kr e me . - ’ 
Dr Faustyn J a k u b o w s k i  i Dr Fryderyk Skobe l !

Obok listy tych kandydatów podniesiono jeszcze kan­
dydaturę Dra J a n i k o w s k i e g o ,  X. S e r w a t o -  
w s k i e g o  i pp. Andrzeja J ó z e f o z y k a  i Antoniego 
K a m i e ń s k i e g o .

Przy głosowaniu uzyskali największą ilość głosów:
Dr M a j e r  (95), Dr R y d z o w s k i  (89), J ó z e f -  

02yk  (89), Dr D u n a j e w s k i  (82), Dr W ar- 
j Bzaue r  (75), X. S e r w a t o w s k i  (59), Mu c z k o -  
ws.ki (56), Dr J a k u b o w s k i  (43), Dr K o c z y ń -

1 (42)f Dr J a n i k o w s k i  (41). Po nich najwię- 
ceJ głoBów mieli: Dr S k o b e l  (39; ,  Dr Bluroen-  
s t o k  (37), Dr Kr e m  er  (36), Dr Z a t o r s k i  (30). 
Keszta głosów się rozstrzeliła; po kilkanaście lub kil- 
ka głosów mieli pp.: Anczyc, Dr Wyrobsk, Schou- 
bom, Dr Burzyński, Ssukiewicz, hr. Tarnowski, Dr Gum- 
plowicz, Dr Stopczański, Dr Piotrowski, Dr Haraje- 
wicz, Dr Wtigel, Kamieński, Dr Łepkowski, Estrei­
cher, Paweł Brzeziński, Dr Żebrawski itd.

Zwracamy uwagę wyborców koła Igo, że rozesłana 
przez kogoś litografowana lista kandydatów nie za­
wiera kandydatów przez podkomitet polecanych; wol­
no wprawdzie każdemu od siebie rozesłać jakąkol­
wiek listę, ale nie wolno nikomu listy takiej nazy- 
**6 listą podkomitetu, skoro ona nią nie jest, i przez 
° w błąd wprowadzić i obałamucić wyborców. Zgro- 
czy- ?nie przedwyborcze, nie krępując wszelakoż ni-

mówiąc od dawua, że „pozna swój swego" — pomi 
mo pozornej polemiki prowadzonej z Krajem. Z no 
wą redakcyą Dziennika szkoda że jedna tylko po 
została tradycya, której przeszły redaktor wykorzenić 
nie mógł — tradycy i złego smaku.

— W Warszawie wyszedł Obraz bibliograficzno 
literacki, przegląd wszystkiego, co w r. 1868 ukazało 
się w piśmiennictwie polakiem.

— Dnia 26 i 27 czerwca chłodno i częsty deszcz 
Termometr dnia 26 doszedł do 14°,6 od - |-  8°.6 
ńaś dnia 27 do -j- 15“.6 od +  8°.8 R. Barometr 
prawie bez ruchu; stan jego o godzinie 6śj rano 
dnia 28 czerwca był 329'94, termometru zaś -f-10°.2 R 
Wiatr stale zachodni słaby.

— We wtorek dnia 29 czerwca Święto, Sgo Pio 
tra i Śgo Pawła apostołów; we środę dnia 30 czerwca, 
Śój Emilii i Śój Lucyny panien.

> poleca powyżej wymienionych kandyda- 
w sobotę najwięcej głosów uzyskali.

oddało do godziny l2ćj w południe na 103 
°h swe głosy, z 2 oddziału na 563 wy

trtLT'J w°b

d*iś°wVk* wJhorców (właściciele realności) odbywało 
tego koi y na 10 radzców miejskich. Z oddziału l
wyborców t ? 1
borców igą
częła p0 ’ Komisya" wyborcza 2 oddziału rozpo- 
wyborczycjf Z*1®*® 12 skrutynium odebranych kart 
maaza Chęćjt,8u. nich zdaje się być wybór pp. To 
kowskiego, Dra'^np0* -Józefa Friedleina, Stefana Mucz- 
wicza prawie 2ar. r<̂ lewskiego i Ignacego Wójcikie* 

Mimo wszelkich Wnionym- 
Bzcze wszystkie kartk0Ż̂ Wycb fltarań n*e zostały je 
go (inteligeocyi) 3 ' le8*tymacyjne wyborcom koła 

na mieszkania be* 0»f*°ne.' Powodem tego jest zmia- 
Policyi — lub chwilow!*ei?ia )®j w c. k. Dyrekcyi 
na w zwykłych god*ina„v,leobeoD°ść. Kartki te mo- 
iór prezydenta, urzędowych powziąść

~  W sobotę odbył się wiec,
V eozorem w przepełnionym

S p r a w y  s ą d o w e .

bieżącym tygo 
sądem karnym na

iKrakow d. 26 czerwca. W 
dniu odbędą się przed tutejszym 
stępujące rozprawy ostateczne:

We środę d. 30 czerwca b. r. Jana Korniezki 
rabunek; Macieja Paścierk* o kradzież; Piotra Kora 
bia o kradzież; Pawła Wawrzyski o kradzież; Józefa 
Rakoczego o gwałt publiczny.

We czwartek dnia 1 lipca b. r. Walentego Se 
smaka o kradzież; Jana Matnsiaka o ciężkie obrażę 
nie ciała.

W  piątek dnia 2 lipca b. r Stanisława Krzesaka 
o kradzież; Stanisława Stefana o gwałt publiczny.

W  sobotę dnia 3 lipca b. r. Walentego Michał 
kowskiego o obrazę majestatu; Marcina Pawlusia 
rachunek.

gospodarstwo, przemysł i fr&fidei
Nagrody za hodowlę morwów. C. k. ministeryum 

rolnictwa pod dniem 17 czerwca b. r. ogłosiło w ce 
lu podniesienia hodowli drzew morwowych i popar 
oia usiłowań towarzystw jedwabniczych dla rozpo 
wszechnienia jedwabnictwa jako zarobku dla nieza 
możnych i słabowitych ludzi, będącego niemniej u 
bocznem źródłem dochodu dla mniejszych posiadaczy 
ziemskich, hodowlą morwów na większe rozmiary 
trudniących się, następujące nagrody:

1) Nagród w ogóle postanowionych jest 14. Z tych 
jedna wynosi 400 dukatów, jedna 300 dukatów, dnie 
po 200 dukatów, cztery po 100 dukatów i sześć po 
50 dukatów.

2) O pierwszą nsgrodę 400 dukatów wolno ubie 
gać się tym, co przynajmniej 15,000 drzewek mor 
wowych zasadzą, a każde z tych drzewek w czasie 
ubiegania się o nagrodę będzie musiało mieć przy­

najmniej 1 cal grubości. Pod tym samym warun­
kiem ubiegać się wolno o nagrodę 300 dukatów za 
12,000 drzewek, o nagrody po 100 dukatów za 6000 
drzewek, a o nagrody po 50 dukatów za 3000 drze 
wek morwowych (średnicy przynajmniej jedno-ca­
lowej .)

3) Nie wymaga się, iżby phntacye mór w były 
nieprzerwanym związku z sobą, jakoteż nie wy­

klucza się obok tego współużytkowania ziemi na inne 
cele. Jednak ubiegający się niawięcej jak jedną na­
grodę otrzymać może i to tylko za tokie plantacya, 
które od duia ogłoszenia niniejszych nagród (17go 
czerwca 1869 r.) powstaną i w kompleksie j e d n e j  
gmioy miejscowej a względnie jednej całości (korpu­
su) dóbr położone będą,

4) Gdyby ubieganie się o jedną lub więcej nagród 
wyższej kategoryi bezskuteczne zostało, kwota wy­
znaczona przeniesioną zostanie na nagrody następu­
jącej z kolei niższej kategoryi; wszelako jedna i ta 
sama nagroda nie może być podzieloną między kilku 
współubiegającyoh się kompetentów.

5) Wolno ubiegać się o nagrodę każdemu posia 
daczowi ziemi albo temu co z przyzwoleniem tegoż odpo­
wiednią ilość drzew morwowych zasadził, również 
towarzystwom lub konsoreyom umyślnie w tym celu 
zawiązanym; jakoteż konkurować wolno całym gmi­
nom lub gromadom miejscowym, o ile o morwy ohodzi, 
które po publicznych miejscach, cmentarzach, alejach

t. d. posadzone będą.
6) Zasłużenie plantaoyi na nagrodę stopniuje się 

wogóle w miarę położenia ich w pobliżu miejsc za 
ludnionych, w innych wypadkach zaś rozstrzyga więk­
sza liczba drzew, ich staranne pielęgnowanie i obwa 
rowanie od szkód, a w równych okolicznościach ich 
jakość, wiek i grubość.

7) Dozwolone jest, iżby się plantacye po części 
wysoko-piennych, po części z nisko-piennych morw 
składały, jeżli obie razem tyle i takich drzew za 
wierają, ile i jakich do ubiegania się o nagrodę 
jest wymaganych.

8) Plantacye do konknrsu się odnoszące, których 
zasadzenie już po ogłoszeniu nagród nastąpi, najda­
lej w roku 1874 ukończone być muszą.

Przyznanie nagród odbędzie się w r. 1876 i 1877
9) Kto się o nagrodę starać zamyśla, winiea zgło­

sić się o to do c. k. ministeryum rolnictwa na blan 
kietaeh w tym celu albo od ministerstwa zażądać się 
mogących, albo też w gazecie jedwabniczej ogłoszo­
nych.*) Opóźnione zgłoszenie się nie będzie uwzglę 
dnionem. Na podane zaś zgłoszenia ministerstwo roi 
nictwa ubiegającym się wydawać będzie Btósowne 
poświadczenie.

10) W ciągu r. 1876 zgłoszone plantacye zwie 
dzane będą na miejscu w obecności ubiegającego się, 
przez komisyę od ministeryum rolnictwa do tego wy 
znaczoną. Komisya ta stosować się będzie do iustrua- 
cyi wydanej sobie pod tym względem 1 dostarczy ko 
misyi chowu jedwabników dan do propozycyi pray- 
znania nagród, ministerstwu rolniczemu przedłożyć 
się mającej.

11) Ubiegający się winien będzie komisyi bada w 
czej na jej żądanie wszystko dokładnie wyjaśnić, co 
się do okoliczności w mowie będących odnosi.

Pisemue oświadczenia lub wykazy załączone będą 
protokółu komisyi badawczej, wyjaśnienia ustne

dóbr ze Zbaraża, Michał hr. Załuski właśo. dóbr z 
Galicyi, Leon Segel kupiec z Brodów, G. Carlin 

kupiec z Wiednia, Adolf Lorach kupiec z Iserlonu, 
Ernest Friseu kupiec z Drezna, Eligia Chodorowiczo 
w a z Króchówki, G. Karasz właśo. dóbr z Węgier, 
P. Delarombe z Algieru.

HOTEL POD RÓŻĄ: Miohał Zakrzewski wł. dóbr 
Kongresówki, Wojciech Kucieński właśc. dóbr z 

Kongresówki, Józefa,Budnowa właśc. dóbr z Kon­
gresówki, Helena Okęcka właś. dóbr z Kongresówki, 
Józefa Jaziobędzka wł. d. z Warszawy, Celina Maje- 
rowa wł. d. z Warszawy, hr. Lubersac z żoną z Pe­
tersburga, Władysław Rapacki z żoną wł. d. z War­
szawy, Ksawery Grabiński z familią ze Lwowa, Ksa­
wery Iblewski z żoną właś. d. z Kongresówki, Feli
cyan Feliński z familią literat z Warszawy, W łady­
sław Dobrzyński właś. d. z Galicyi, Władysław Sie- 
moński wł. d. z Galicyi, Albina Kooiołkiewieżowa
synem wł. d. z Kongresówki, Emilia Konopkowa z
Piotrkowa, Filipina Felińska właś. d. z Warszzawy, 
Ignacy Herzok z Galicyi, Piotr Krążaj z żoną budo­
wniczy z Sędziszowa, Józef Jadowski rządzca dóbr 

Pogorzyc, Feliks Skarżyński wł. d. z Kongresówki, 
Zofia Matuszewska z Warszawy, Henryka Hofferowa 
synem z Kiszeniewa, Aniela Motkiewiczowa z War­
szawy, Franciszek Gostkowski właś. dóbr z Galicyi, 
Władysław Potocki z familią z Galicyi.

do
protokolarnie zapisanie zostaną.

12) Zarzuty przeciw badaniom przez komisyę ba 
dawczą na zasadzie udzielonej jej instrukcyi przed 
sięwziętym i przeciw zapiskom protokolarnym, ubie 
gający się przy badania samem na miejscu podnieść 
a komisyę badawcze do protokółu przyjąć je winui 
Dodatkowo reklamacye nie zostaną uwzględnione.

Nagrody rządowe za wychów jedwabników. To- 
warzystwo pszczelno-jedwabnicze i sadownicze w Kra 
kowie otrzymało w r. b. od Wys. c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z funduszów rządowych 200 złr. na roz 
mnożenie drzew m orw ow ych  a 100 złr. na nagrody 
dia nauczycieli, którzy udowodnią, iż udzielali uezniom 
praktycznej nauki wychowu jedwabników.

Każdy ubiegający się o nagrodę nadeszło następu- 
jące dowody:

1) ile posiada drzew morwowych i te iloletnie są?
2) ile wyłożył jajeczek do wyłęgnienia i jakiej 

rasy?
3) czy z wszystkich wylęgły się gąsienice, czy 

zmierały, po którem wylenieniu, i jak przedstawia się 
ich choroba, ile wreszcie otrzymano oprzędów na 
czbę, miarę lub wagę?

4) nadesłać okazy oprzędów bez wyboru w liczbie 
przynajmniej 20 sztuk.

5) załąozyć poświadczenie gminy i dozoru szkol 
nego, że ubiegający trudnił sam wychowem 
dwabników i udzielał praktycznej nauki w szkole

6) W dwóch T o w a r z y s t w a o h  o nagrodę ubiegać
się nie można.

Termin ubiegania się o nagrodę pod powyższemi 
warunkami oznaczony jest do dnia ostatniego sierpnia 
r. b. a podania wraz z okazami mają być przesłane 
do Towarzystwa na ręce referenta w. dziale jedwa 
bniczym Dra M. Łuszczkiewicza ulica Mikołajska
Nr. 446.

Kraków 26 czerwca 1869.

je

serbskiemu przywileju. Przywilej trwa 5 la t,  1 
bank ma prawo pierwszeństwa przed innymi wie­
rzycielami wybierać spłatę bez pomocy sądowej. 
Zredukowana ilość akcyj wynosi 1920 sztus, któ­
re w duia 12 lipca do publicznego podpisowaaia 
przedłożone będą.

W ashington 26 czerwca. Salaave zajął 5 
czerwca Kayes, lecz później z wielką stratą zo­
stał wyparty.

W ashington 25 czerwca, (telegraf podmor­
ski) W miejsce ministra marynarki Borie, który 
ustąpił, zamianowany został ministrem m arynar­
ki prokurator w New Jersey p. Robeson. Hisz- 
oanie pokonali pod Linconilos powstańców Ku­
bańskich.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z o y .

Depesze telegraficzne.

B erlin  26 czerwca. Kreitzg oświadcza z po­
woda korespondencyi wiedeńskiej w Koln. Ztng, 
o stosunku Pras do bawarskich projektów w spra 
wie soboru: Żaden reprezentant praski nie obj» 
wił zdań w rodzaju zawartych w korespondencyi 
Prusy bynajmniej nie odrzuciły porozumienia co 
do postawy rządów niemieckich w obee soboru 
)0czytnją owszem porozumienie się nad tem za

Charlottenburg- 26 czerwca. Król, książę 
Albert i reprezentanci Francyi, Ba wary i, Wirtem 
bergn i Tarcyi byli dziś obecni na uroczystości 
jogrzebowej hr. Goltza.

Sztutgart 26 czerwca. Staatsanzeiger za­
przecza twierdzenia Gazety Spenera o rozpoczę 
tych układach względem uznania kompeteucy 
północno niemieckiego wyższego sądu handlowego 
ze strony południowych Niemiec.

B ruksella  25 czerwca. Wśród rozpraw na 
posiedzenia senatu nad aresztem za długi przyję 
cie 30 głosami przeciw 24 wniosek Barbansoua 
zastosowywania tylko aresztu za długi w spra 
wach handlowych, a zniesienia go dia cudzoziem 
eów. Przyjęty przez Izbę reprezentantów w dni 
19 czerwoa wniosek Qaillerza został odrzucony. 

P a p y *  26 czerwca. Journal afficiel donosi 
’ydaniu swem wieczorem że Prezes ciała pra 

wodawczogo Schneider podał się do dymisyi skut­
kiem zamianowania Dawida z urzędnikiem legii 
honorowej, dymisya jednak po otrzymania własnorę­
cznego pisma cesarskiego cofaiętą została. Ce­
sarz oświadczył w tem piśmie, że nie pomyślał 
o tem, aby zamianowaniem Dawida czynił ujmę 
godności Schneidera, albo osłabiał moralaą po­
wagę prezesa ciała prawodawczego. Cesarz od­
piera myśl jakoby zamianowanie Davida miało 
znaczenie reakcyjne i kończy pismo swe temi 
słowy : „polityka mego rządu dość jasno się o- 
bjawia, aby osunąć mogła wszelsą dwuznaczni ść 
tak po wyborach jak  przed wyborami; będzie 
ona prowadzić dalej rozpoczęte dzieło pojedna­
nia silnego rządu z prawdziwie liberalnemi insty­
tucjam i".

P a r y *  26 czerwca. Le Public prostuje donie­
sienie Patrie co do trzech oficerów pruskich w 
obozie pod Chalons i nie wierzy, aby prowadzili 
nieprzyzwoite mowy.

l*ary* 26 czerwca. Journal ofjiciel donosi: 
Bank francuski oznaczył półroczną dywidendę 
na 51 franków. — Cesarz wraz z następcą tronn 
przybyli wczoraj wieczór o 5 ł/a ko Tuilleryów.

Jako nader bolesny komentarz do słów tak rze­
wnych Piusa IX, które podajemy na wstępie, na­
deszła wiadomość o wywiezieniu do Perma X. bi- 
skapa Majerczaka, administratora dyecezyi Kie­
leckiej. Wiadomość ta, której wszystkie szczegóły 
zebraliśmy pod rubryką „Królestwo Polskie“, zda­
je się niestety niepodlegać już wątpliwości. De­
peszę z Warszawy 26 b. m., podobnie jak 
N. f r .  Presse, podają wszystkie wiedeńskie dzien­
niki, nawet Wiener Zeitung; telegram więc ten ma 
urzędową cechę. Nie wieitział jeszcze o zgonie 
biskupa Łubieńskiego Ojciec Sw., gdy 17go opła­
kiwał los kościoła polskiego, bo biskup umarł 
16go. Lecz przewidywał dalsze prześladowanie: 
przedostatni biskup wysłany został na wygnanie! 
Niechże potem kto utrzymuje jeszcze o układach 
gabinetu petersburskiego z Watykanem! 0  jakże 
słusznie pisał przed parą dniami I’Univers: „Nie 
dawno przyjmował Ojciec Sw. polskich księży 
Zgromadzenia Zmartwychwstańców (donosiły nam 
o tej audyencyi listy nasze P. R . C.), a to, co im 
powiedział, przekonać powinno stronników R-syi, 
że Rzym żadnych nie poczynił ustępstw, i odrzucił 
propozycye moskiewskie, które były tylko pła­
szczem do pokrycia nowych oszustw. I  to nie­
prawda, że rząd rosyjski pozwolił biskupom, aby 
się udali na Sobór. Skoro już żadnego biskupa 
nie będzie, gdy wszyscy będą nmarli, złożeni 
chorobą lub deportowani, wtedy pozwoli Car, aby 
biskupi jechali do Rzymu na Sobór. Wszak zre­
sztą i Polakom wszystkim pozwala on wojażować 
dopiero wtedy, gdy im wszystko mienie skonfi­
skował i zrujnował ich do szczętu"....

Z wiadomości ogólną politykę obchodzących 
nic prawie do zapisania nie mamy. Depesze te­
legraficzne wyczerpują wszystkie pomniejsze wy­
padki. Dzienniki przepełnione są komentarzami nad 
przemówieniem w Chalons. Zdanie nasze wy po­
wiedzieliśmy o niem powyżej, a po przeczytania 
domysłów, po większej części wojennych, nie wi­
dzimy powoda, abyśmy uasz sposób ocenienia go 
zmienić mieli. Piszą, że Cesarz, aby osłabić wra­
żenie wojenne, jakie słowa jego sprawiły, przemó­
wić miał pokojowo w Beauvais.

We Włoszech jak  donoszą zupełna powróciła 
spokojność.

Pomimo przeszkód, jakie stawia rząd Stanów 
Zjednoczonych wyprawom ochotaików na wyspę 
Kubę, organizują się ciągle nowe wysyłki dla po­
parcia rokoszan.

Pary* 27 czerwca. Journal ofjiciel donosi o 
zamianowania Heberta i Lebretona 
ciała prawodawczego. Rochefort za
przemycania „Latarni" skazany został na 3

*) Formularze takich blanki® tów przes an J  . 
warzystwom jedwabniczym i sadowniczym w ra owie, 
Brzeżanach i Białe.

Przyjechali do Krakowa od 27go do 28go czerwca.
HOTEL POLLERA: Fr. hr. Łoś właściciel dóbr 

ze Lwowa, Ignacy Szymanowicz właściciel dóbr z Ga­
licyi, Irena Pogórska ze Lwowa, Antoni Rulikowski 
właśc. dóbr z Kongresówki, Ignacy Wiśniewski wł.

kwestorami 
spółwinę w

lata
więzienia, 10,000 franków grzywny i na utratę 
praw obywatelskich pod względem czynnego 1 
biernego prawa wybora. W procesie przeciw SU  
clowi skazany został Limousin na miesiąc więzie­
nia i 500 franków grzywny a Jourdan na dwa 
miesiące więzienia i takąż grzywnę. W procesie 
przeciw Electeur librę i Opinion Nationals skaza 
ny został Herbett na jednomiesięczne więzienie i 
300 franków grzywny, a Poulet również na mie­
siąc więzienia i 500 franków grzywny.

Brest 26 czerwca. „Great Eastern" znajdo­
wał się dziś w południe pod 48.37 stopniem sze 
rokości i 18.57 długości. Odbył on 574 mil i za­
topił 635 metrów liny. Błąd w linie dziś rano na 
prawiono na pokładzie. Pogcda piękna. O 10*/4 
wieczorem związek telegraficzny z „Great Eastorn" 
zupełnie był dobry.

Z i i r i c h  26 czerwca. Mazzini wczoraj wyje­
chał aby się stale w Londynie osiedlić. Śniegi 
spadłe w wyżynach Alp, i Voralbergn zrządziły 
wielkie szkody.

Genua 26 czerwca. Kapitan okrętu „Claave- 
saca" został przez tłum ludu zaczepiony i zelżo­
ny wśród okrzyków: „Oto ten co miliony kradnie."

Belgrad 26 czerwce. Gazeta urzędowa ogła­
sza ustawę o udzielonym pierwszemu bankowi

na suro-

Ostatnie depesze telegradczne „i)zasn“
R z y m  28 czerwca. Giornale di Roma donosi, 

że Papież w ostatniej swej allokucyi użalał się 
na nstawę włoską, poddającą dnehowieństwo kon- 
skrypcyi, pochwalił protestacye ze strony bisku­
pów włoskich, oświadczył, że katolicyzm narażo­
n y  jest na wielkie szkody i naruszenia w państwie 
anstryacko-węgierskiem, że go zasmucają wiado­
mości z Hiszpanii, że rząd rosyjski nie poprzestaje 
prześladowań; lecz pociesza go nieugiętość bisku­
pów polskich; spodziewa on się, że duchowień­
stwo naśladować będzie episkopaty, i że w końca 
nastąpi pokój z Kościołem przez wzgląd 
we wyroki Boże.

Pary* 28 czerwca. Cesarz przyjęty został 
świetnie na rolniczej wystawie w Beauvais, gdzie 
znajdowało się sto tysięcy obcych, dziesięć tysię­
cy straży oguiowej. Cesarz dziękował merowi za 
przyjęcie, które mu przypomina przyjęcie przed 
dwudziesta la ty , wyraził sprzyjanie swe rolni­
ctwu i rzekł w końcu: Miejcie ufność, porządek 
nie zostanie na seryo zamącony. Biskupowi od­
powiedział Cesarz, że ze czcią zawsze przyjm o­
wać będzie adresy biskupów, których modły, 
gdyby były wysłuchane, szanowaną byłaby religia, 
lud byłny szczęśliwym, Fraacya wielką i kwi­
tnącą...

Kursa. W i e d e ń  28 czerw. godz. 2 minut 10 
5%  zjednoczony dłag państwa 62 5 0 .— 5°/, *jed- 
dłiig państwa w srebrze 70 60. — Londyn 124-60. 
Srebro 121*75. Dukat 5*90—. —- Akcye kredyt.
310-30. — Lombardy 253-30.— LoBy ł 1860 r. 
104-20. Losy z 1864 r. 1*24-80. —  Akcye franko- 
austr.,127*— . — Napoleooy 9-97V, Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 243.—.— Akcye aol. Lwow.-Czer- 
uiowieckiej 196*75. — Akcye kol. pół.-wschod. 
168.50. — Akcye banku 749.—Akcye banku zjedu. 
(Vereinsbank) 126*75.— Akcye banku jen. 753/4-— 
Renta w srebrze 70-60.—Aacye kol. Rudolfa —-— 
Akcye kol. Alfoełdzkiej —. — Akcye bauka. nar. 
wied. —.—. [Usposobienie giełdy: dobre.]

Z  pow odu  św ię ta  u ro czy steg o  Czas ju tro  
n ie  w yjdzie .____________ _____________________

C D P O W IK D Z IA L N Y  R E D A K T O R  I  W Y D A W C A  
S4łnh*i*rntnst*i._________

/

Kurs apior-iw i pia.urisy.,

śAs-aSnów 28 czerw. 
Sreb. poi. st. za lOOzL 

— nowe obr. „ 
Listy zaat. poi. z kup. 
BS' Enoty poi. lOOzłr. 
Rabie ros.za too rsr. 
Talary pra. za 100 tal 
Bankn. pr. za 160 zir. 
Srebro nowe auatr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Pólimperyały rosyjs, 
4§ gal. listy zast.b.K. 
hj „ » » b.k.
Obhg. indem. „ 
Ak.k.g.zdyw.bezk.

L. Oz. z całą wpl 
Listy. ans. zak. kr. z. 

„ 6 J ban. rustyk.

żądają
110 
116 
86 i 

428 
169 
183 
83 
133!
5 92 

10 6 
10 6 
79f 
91} 
Ti} 

342 
194 
91 60 
93 -

26 czerw 
{ Metaliki na w. & 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
t Obi. ind. niż. Au*t 

„ czeskie.
,  „ węgieruk

płacą
W
113 
85} 
430 
157} 
181 
81} 
131 

6 83 
9 90 
9 96 
78}
90 J 
73}

339
191
91 30 
9 3 } -

98 60 
03 65

93 60 
93 - 
SI 90

98 25 
63 45

93 — 
92 50 
81 30

5f OhLina.gslicyja 
„ baków

.  „ „ siedmg.
Pożyczka głod. gaf.

Listy zastawne.
5| Banka nar. loso w. 
4J Galicyjskie . . 
I{ Wegiersk. los. 
j Boden Cr. anstr. 

Potyczki loteryjne. 
Losy poi. z r, 1839

» > s 1864
„ „ „ 1860
„ - „ 1964
s Ciomo-Sente. 
k Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
b Ka. Esterhazy 
u Księcia Salta 
» » P&łfy
a ka. Klary „ .
» hr. 8 t. Genolfe 
„ miasta Bady 
„ ka. Windiachs 
* br, Wsldsteia 
r hr. Kagdvriaa 
1, t f t . Q f f i f e , «

74 50' 74
74 1 73 _
80 — 79 ___

— — 101 —

100 ___ 99 SO
— — 79 —
93 — 93 50

108 75 103 35

261 __ 360
96 25 95 75

104 30 104 10
135 — 124 80
34 — 33 511

168 — !67 50
101 60 100 50

43 _ 42 50
34 b(l 34 _
38 — 37 60
33 60 33 ___

38 50 37 60
33 — 23 60
15 34 50
16 — 14 60
16 60 16 - -

Ativ. banu. I pr*p*.
;u narod. aaatr. 

Zakłada kredytów _ 
lg i par. na Dunaj a 

Kolei półn. Ferdynan.

a K S & s-Pardubiokiej . 
południowej - 
Galioyjakiej • 
Czerniow. • •

Kol. węg. półn. wsoh. 
ka. Rudolfa 300 ii. w. a 
Oblig.piorwsseństw.
Kol Cos. Eli- *! W 

~  — iO0fi.k.m. 
(ar.pr). 100 3.w. »• 

„ (Emis. 1863) » n » 
Kol. Rząd. Sb 600Jr. 
_ _ - Emis 1867 „

io l. polnd.St. 600 fr 
„ Bony 6 J 1876-18T6 

iol.pół.C.F.100fl.k.m.
•  ■ -  *• w sreb. 6; ,  „ » 

Kol. zaohod. Czes. za
300fl.a.w.sr.l00 fi. w. *.
Kol, pałud-pói-nicra 

•— *» 1 0 0  S 
■-» W iłijW H p  •

751 749
335 — 382 —
595 693 —
3397 3292

3811 60 379 50
i 92 75 92 35
168 25 16T 75 
353 30 353 10 
344 — 343 50 
193 75193 25 
168 60 168 — 
173 761173 35

103 60 
91 60 
90 25 

1?
IŁ 
111

103 -  
91 _  
89 75 

136 -
7rjl34 — 

116 75
339 — 338 60
96 25 
93 60 

108 76

93 -

83 —
94 76

96 75 
93 -  

108 25

93 75

81 60 
*4 26

KoLGal.hLL.aOO fi.w.s 
w srebrzą 51 za 10G 

Kol.Qal.KX. Emis. H 
Kol. Lw. Oz. po 300 fi.
— (w ar. s; za fi. 100 ) 
• a * Fimiaya 186?.

Kol. 1. Sied. fi. 300 a. w. 
ka. Rudolfa po 300 fi.

-(w ar.5}za fi. 100 
„ półn. ozes. po 300 fi. 

a. w.wsr.poU* zal00„ 
To w. Żegl. par. na Dn:
— — zafLlOOm.k.
Auatr. Loyd fl.l00nŁŁ 
Kol Czes. po 300 jL 

(w ar. 6} za 10017 
Waluty. 

Geaars. korony. • • 
dukat na wagę 

obrąozk
Złoto al marco * • 
Napoleondory . • • 
Fryderyki
Lnidory (niemieckie) 
Seweryny angiejakie 
Imperyał y rosyjskie 
Srebro
Srebro, kupony . ,
lalary s aiąskows ■

101 76 101 35 
95 _j 94 75

80 75 
91 - |  
89 60

80 26 
90 50 
88 35

93 25 92 —

93 60 93 -

96 ~
96 — 
93 -

100 — 99 76
—

*5 92 
6 90
9 98
10 *0 
10 15 
13 50

6 91 
6 89
9 97
10 30 
10 6 
13 45

132 25
133 35

123 -  
132 -

m*m **«■ —

Ivfasaue tjiiećy au r..
|). j*

t 63} 1 81)
tw b w  23 czerwca. 
Dukat holenderski .

eesarsift. . . 
Półimperyai rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 

* pap. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy gaL b. kup. w. a.

a B m. k. 
Listy zast. banku hip. 
ObUgi indem. b. kup. 
6 } Pozyozka narod. 
Ake. koL gai. b. kup

B lwów.- Ole- 
A&oye banku hip. gai.

5 85 
5 90 

10 15 
1 92 
1 69 
1 83 

79 75 
91 50 
91 75 
74 10

234 60 
193 — 
91 60

5 80 
5 80 

10 -  
1 86 
1 58 
1 82 

W 25
90 50
91 30 
"3 50

*33 76 
192 -
90 50

AWaa*..--. 22 czerw.
Liaty zast. 1 ser. rab. 88 41 69 -

,  „ 3 ser. 84 49 8 i -
kupon „ — 1 84}

Listy likwidao. '4  - 73 70
knpoc „ — -  8 ?

Pożyczka r. 1861 171 50 170 -
,  l. 186C 169 —168 —

Kolei Farsz, wied, 70 - _  _
p warn. byd. „ 70 35 69 36
„ <7am. twoif. 104 &C ------

p o c ią g i ttoiejaoH żm im y d *

'-okowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.33 m  
południa ~ do. Warszawy i Wrocławia o godz. 
s rano — do Lworoe 10,30 r no; 8.30 wieczór--! 
do Wieliczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa T.li rano; 8.30 wieozór: 
Orasziou do S teza km y  o godzinie i i . 37 przed pola 

dniem; U  pc połnduin,
<3*ozakowy do Krakowa 2.51 po południa; 

ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6,*n wiecsAr- 
s przemyśla do krokowa 9 rano,
* WisEozki do Krakami 5.40 wieeeót.
i  Mysłowic do Krakowa i  po południa.

i i  K ratom * % Miedwia 8.46 rano: 7.46 wMioaór.-i IFr*-
Obawia c godzinie 9.46 rand — * Wroooawt*
Warszawy, Mosiowie i Stczakjwy  6.21 w! 3c*« 
ze Lwowa  3.5* popołudniu; rano 7 - »*. 
Rożki 6.16 wieozór. . .

La Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu;
d j uwowa  i  Krokowa «.88 rano;
4. Wi*hsi-r •% -ru lm m  S .tł moi, 1*.



CZAS z Wtorku 29 Czerwca 1869

Marya Schermesser 
i Dr Szymon Dankowicz

z a r ę c z e n i ,
polecają, się łaskawej pamięci przy- 

______  jaciół i znajomych. (1172)

Jo

Ogłoszenie Przedpłaty
na

„Przegląd Polski/4
pismo zbiorowe wychodzące co miesiąc 
zeszytami od 10 —  12 arkuszy druku, a 
k tóre od Ig o  Lipca rozpoczyna czwarty 

rok swego istnienia.
Cena p renum eraty : rocznie . . . 12 złr.

p ó ł-ro czn ie . 6 „
kwartalnie . 3  „

Prenumerować można w K r a k o w i e ,  
w Biórze Redakcyi przy ulicy. Gołębiej 
pod L. 172 i w Księgarniach pp. Fried- 
leina  i Czecha — we Lwowie u pp. W il­
da  i Gtibrynowicza — w Poznaniu u p. 
Merzbacha — w Ostrowie u p. Prieba- 
tscha —  w Paryżu to Księgarni Luxem- 
burskiej, rue Turnon 16 — w Toruniu u 
p: Rakowicza, (1304-3)

Nasienie Rzepy pastewnej
(Stoppelrii b e n s a a m e n ) ,  

kwarta miary polskiej po 1 zlr. w. a , 
z a le c a  Z a k ł a d  p r o d u k c y i  N a s i o n  
I . B u ls ie w ic s t« w B O C H N Ipm -l-lo.

Obwieszczenie.

8 Z W A L S I A
Karoliny Soblik w  Krako wie,

przy ulicy Floryańskiej „H otel pod bia­
łą Różą" r,a dole.

Podejmuje się szycia  wszelkiej bielizny 
damskiej, m ężkiej ,  dziecinnej , utrzymuje 
skład gotowej bielizny męzkiej , koszulki, 
(z crópe lisse) penioary, spódnice, kafta­
niki, negliżyki,kołnierzyki, mankietki, kra­
watki. W szystko w najnowszym guście, go­
towe i pourni ar kowanej cenie. Przyjmu­
je  także stębnowanie, pikowanie, karbo­
wanie falban. i. t. d.

Ręcząc za staranną i dokładną robotę po­
leca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. (1195--3)

Towarzy- stwo kolei

Bawełna na ból zębów, stowego uśmie­
rzenia bólu zębów. v . i .

Mydło smołowe,
Wata renmatyzmowa, n£ T  w 1 ”:
kietach po 70 i 40 cent.

Tinktnra na porost wą,sów i brody

40, 60 i 80 cent. (566-5-15 j
sławnego Chemika Bergmanna et Comp., 
W Paryża —  do nabycia w Aptece pana 

Stoclcnzara  w K r a k o w i e .
Z przesyłką pocztową za opakowanie 

stępel 10 centów.

N 380. (1219-3-3)

W  gminie miejskiej P iw nicznej, po­
wiecie Nowo-Sandeckim, jest p o S ć l d ć t  
L eśn iczego do obsadzenia w dro­
dze konkursu, z pensyą roczną 1 30  złr. 
w. a , z wolnem pomieszkaniem, zabudo­
waniem gospodarskiem i 3m a morgami 
gruntu około zabudowania leżącego.

Chęć uzyskania tej posady mający 
mają się wykazać zaświadczeniem egza­
minu leśniczego i moralności, i do dnia 
24go Lipca 1869  przesłać swe podania, 
gdyż po upływie tego czasu żadne po­
dania nie odniosą skutku.

Piwniczna dnia 20  Czerwca 1869.
Jlicha ł  Marcissewslei.

Burmistrz.

’̂ ■ ^ 'T in ie j s z e m  ma zaszczyt polecać 
Szan. Publiczności swój Skład

d e s z c z e k  i  f o r s z t ó w  j o ­
d ł o w y c h  ze swojej p i ł y  parowej, 
któren miedzy rogatką W arszawską a 
koleją położony, teraz powiększony znacz­
nym wyborem różnego rozmiaru i najle­
pszej jakości. Przyczem ceny jak naju- 
m iarkowańsze. ( i m - l - 3 ) |

O  łaskawe zamówienia uprasza

Zarząd dóbr Ojcowa.
r n P 7 h l n i b  ® o n a ty ,  który kilka 
\ I U 1  L v I I IH V lu t  w tym zawodzie pra­
cuje w pierwszych gorzelniach i posia­
da najnowsze wiadomości dla uniknienia 
wysokiej opłaty od produkcyi okowity, 
znający się na urzączeniu Gorzelni i ma- 
szyneryi, poszukuje odpowiedniej posady.

Bliższa wiadomość listownie f r a n k  o 
pod literą B .  K .  w Rzeszowie, luh ust< 
nie w Biórze Wgo adwokata Zbyszew 
skiego w Rzeszowie. (1176-1-3}

ieś Ł a t o s z y n
z przyległościami Swi-T Ł W  . . .

dlica i zakładem kąpiel solno-siarczanych 
z całą krescencyą i inwentarzami—  ćwierć 
mili od stacyi kolei żelaznej Dębica po­
łożona —  obejoaująca około 6 0 0  mor 
gów  gruntu orńego z łąkami i pastwi­
skami, 5 0 0  m órgów lasu; tudzież wieś
Odrzechowa z Urbanów
ka, w pow iecie Sanockim około Ry­
manowa leżąca, obejmująca 8 0 0  morgów 
pola ornego z łąkami i pastwiskami, a 
1 5 0 0  morgów lasu: są z wolnćj ręk i do 
sprzedania lub na dłuższy czas do wy­
dzierżawienia. (1223-1-4)

Przy zakładzie kąpielowym w L a  
toszynle grunta pod zabudowania 
za najm niejszą cenę wydzierżawia lub 
sprzedaje się.

Bliższą wiadomość można powziąść 
na gruncie lub też u Dr Adama Moraw­
skiego we Lwowie pod Nr. 3 2 5  M., u 
Dr Juliana Brzezińskiego w Tarnowie.

Wysprzedaż
Starych Win

Węgierskich
8.000 butelek,

z lat 1834 do 1862 r. 
w cenach od 4 złr. do 90 cent. 

za butelkę,
w Hotelu Drezdeńskim,

je s t  do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej. (9 6 9  8 -1 0 )

Warszawsko - Wledeńsbiśj.
O B W IE S Z C Z E N IE

Rada zawiadowcza kolei żelaznej
Warszawsko-. Jedeńskiej

oznajmia niniejszem, iż Zgromadzenie Ogólne Akcyonaryuszów 
tejże kolei, na posiedzeniu swem z dnia 16 Czerwca r. b., ozna­

czyło dywidendę za rok 1868,

od każdej Akcyi na rilbli 4.
Przez Dyrekcyę kolei W arszawsko-W iedeńskiej upoważniony wypłacam w Kra­

kowie, w skutek tego postanowienia,

za kupon, w dniu 1 Lipca r. b. pfatny, począwszy 
od tejże claty aż po dzień 30 Lipca, po potrąceniu 
już zaliczonych rub. 1 kop. 50, resztę w  kwocie

rub. 2 kop. 50.
\ 1 i *:■ <= ftr ■ * ■ - « . w ■ b ;

W tymże samym zakresie czasu podnieść u mnie można wartość 
kuponów od Akcyi kolei żelaznej

Warszawsko-Bydgoskiej;

Buhajek
rasy poprawnej holenderskiej, roczniak 
ciemno-popielaty —  jest do sprzedania 
u W ojciecha Kalinowskiego w Rzeszo-

( i m  i-2)w ie.

Dobra, tania Porcelana.
Serwis stnłowy na 6 osób, 40 sztuk, 

złr. 8’50, 10, 11.
Serwis stołowy na 6 osób, modna 

waza, złr. 12, 13, 14.
Serwiastołowyfancuakiegolub angicl 

skiego kształtu, złr. 16, 18, 20, 25.
Serwis stołowy na 12 ośób złr. 20, 

24, 40, 1Q0. ,
Serwis do kawy lub herbaty na 6 osób, 

złr. 3*50, 4, 5, 6, 20, 30.
Serwis do kawy lub herbaty pa 12 o- 

sób, złr. 5, 6, 8, 10, 20, 50.
Piękne przedmioty na podarunki ślu­

bne lub imieniny, od ct. 20, 40, 
80, do 20 złr. (83£r 13)

W yborny R i t  do porcelany 25 ct., 
najlepszy P r o s z e k  do czyszcze­
nia 10 cent,,— u

J | ) n ł l  w  W i e d n i u ,  Stadt, 
• j L U y  Naglergasse Nr. 9.

BWPolecenia za pobraniem. Opakowanie 
jak najtaniej.

Podstawa: sok liliowy i laktukowy, 
na chustkę do nosa.

Rigaud et Comp. w P a r y ż u ,
45, rue Richeliąu.

01, Przepyszna wodą toaletowa z balsamu 
jagód i  rozmaitych pachniących roślin wy­
rabianą. Takowa korzystnie zastępuje W ód­
kę Ętolęóską, jako  też wszelkie dotąd naj- 
jlubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją  g iętką i dodaje 
jej, nowej siły.
Jeneralny Skład dla W iednia i ca­
łej austryackiej monarchii do sprze­
daży hurtownej u p. I * .  Krebsa, 

WoIIzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. p. b . 

Bahna — we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno-. 
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Kranzosa

folwark Hołodyniec
pod Krakowem przy Łobzowię jest z wql- 
nej ręki do nabycia. W iadomość bliższa 
u W łaścicielki przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 5 8 . (1149—3)

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a p o w y m  między

IB̂ Miaî urgrleiii i Wowanm
dotykając H a w  r u  za p o m o cą  p o cz to w y ch  sta tk ó w  p a r o w y c h : 

A l l e m a n i a  we Ś r o d ę  30 Czerwca \ » W e s t p h a l i a  we Ś r o d ę  38 Lip
HamoniaH o h a t i a

« ie rm a n ia
Cimbria

dto
dto
dto

! Ś r o d ę
dto

S i l e s i a  (w  budowie.)

Lipca \ * 
4 Sierpnia 11 

Is
9

7 Lipca . .
14 Lipca 1 J
»  Lipca J g

T a i .  .Zp1oZ0ne * statk> parowe, Hawrą nie dotykaj'ą.~W  
C e n a  p r i e w o i a  o * ó b  i Pierwsza kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. i » o ,  Międzypokład 5 5  tal. 
C e n a  p r z e w o n i  t o w a r ó w  i 2,. S .  od beczki o 40 stopach sześćśoiennyoh hamburskich z o- 

puszczemem (Pnmage) 1 5 / 0, dla ordynaryjnych towarów, .według umowy. (773-11
P o r t o  l u t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4  8gr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­

burger Dampfschlff.
Bliższych szczegółów udziela: August Mottem następca M il le r a  w Hamburgu. 

iW Z u p e łn e  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Mtmmsr ór fi mit 
tsofmr W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. 1 3  i p. I. B M e a i c t e i *  w KRAKOWIE.

wartość wylosowanych Obligacyj 1. i II. Seryi.
- Kraków dnia 26 Czerwca 1969.] U - 't  V. ...w*,. 2 - ■ j * - < • .  i  w I

Antoni Helcel, Bankier.

S d m l h o f a

medalem odznaczone
ces.-k ró l .  wyłącznie u p r z y ­

wilejowane

przenośne

SforiihrasU

K U . i » « l l « ¥
od Akcyj węgierskich północno-wscho­

dnich (Nord-Ost),
Rudolfa,
Alfoldzkich, 
Siedmiogrodzkich,
Franciszka Józefa, 

Prioritetów Łombardzkich,
Pożyczki Węgierskiej i wszystkie inne,

płatne dnia 1 Lipca 1869,
wypłaca w  s r e b r z e  lub banknotami według dziennego kursu

KANTOR WYMIANY
Alberta Mendelsburga.

n

11

11

11

11

11

11

11

11

11

(1226-1-5)

K Ą P I E L E  8 I A R C Z A N B

w Krzeszowicach,
otwarte ź d .  1 Lipca F« l l .  dla Publiczności.

O mieszkania, które tego roku zostały nowo wyrestaurowane i u- 
rządzone, zgłosić się można do „Zarządu Łazienek w K r z e ­

s z o wi c a c h .  (1221-1-6)

\V skutek tego wynalazku zbytecznem jest odtą 1 prowadze­
nie kosztownych i niebezpiecznych robót studziennych. S tu­
dnia taka, która do głębokości 3 0  stóp tylko 130 złr. 

I | §  kosztHje, może być urządzoną w przeciągu jednej godziny, 
i s y r o d p i s a n e  T o w a r z y s t w o  a k c y j n e ,  na­
bywszy od pana JÓZe f a  S c l l l l l l i o f a  wszyst­
kie patenta I przyw ileje do wykonywania .te 
go wynalazku będzie utrzymywać bogato zaopatrzony Skład 
nietylko prawdziwych S t u d z i e n  N o r t o n a ,  wszelkich
gatunków Pomp* Sikaw ek, Narzędzi d© 
czerpania, Aparatów wodonośnych  

1 hydrotechnicznych,
lecz również podejmuję się wykonywania wszelkich robót, 
odnoszących się do nawodnienia, odwodnienia, prowadze­
nia wody i t. p. i to po n a j t a ń s z y c h  cenach.

Korzyści tego nowego systemu są następujące:
1. Niska cena sfudni, która jest daleko niższą, aniżeli ko­

szta zwyczajccji wykopanej studni.
2 . Czystość 1 Ś w i e Ż O Ś Ć  W O d y ,  która tak 

od przystępu jak i od dopływu zanieczyszczonych 
substancyj jest zabezpieczoną.

3. Szybkość załpżenia, studni, która zazwyczaj krócej 
trwa niż godz nę^.bei. żadnego kopania.

4. Łatwość wydobycia napowrót całej studni, aby w do- 
wolnem miejscu nową zrobić. ( i2 *o-i-i3)

Towarzystwo akcyjne przenośnych Studzien
W  W i e d n i u ,  Judenplatz * r .  lO.

9
W
h
e

W i eden. Kftrntnerring N. 15
_  _ ’Aby zadosyć uczynić ogólnie objawionym życzeniom mych Sza­
nownych odbiorców,: mam zaszczyt, niniejszem donieść, że w moim Za­

kładzie znajduje ąię zawsze największy wybór najnowszych wzorów

itorow do okien
przezroczystych i z drzewa, jako też najulubieószych 

P a r a w a u i k ó w  d o  o k i e n  g ł a d k i c h  i  m a l o w a n y  c l i ,  
K l a t e k  d o  o k i e n  g ł a d k i c h  i  m a l o w a n y c h ,

każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko­
waną ceną jsko też pięknym towarem zjednać sobie to samo zaufanie, 
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 

obficie zaopatrzonego Składu towarowego
francuskich i anglelsk *®*1 Obie papierowych.

zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu ­
pełne Cenniki. J3. F ISC H E R ,
(783-13-24) B azar Obić w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 15.

Wiedeń, ikanitncrrtng N 1S>

m-
9
*8

Os
9
9
r
9
3

Papieru ze słomy, satynowanych Dyk- 
tur ze słomy i szmat

Józefa Mfaiłeneggera w  W ied n ia ,
,yl Singrerstrasse Mr 1 6 . (1224-1-3)

C es. k”óL v yfącznie

p r a w d z i w y

smaczny olej

u p r z y w i l e j o w a n y  

bez wonny
z trann wątrób

f L  e t o e r t h r a n - O e i ) .
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- 

jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska sił1* 
lecznicza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru­
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu, jako teź 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez d o k ła d n y  rozb iór  d o k o n a n y  p r z e z  p ro fe so ró w , c h e m ik ó w  patologicznych i *' 
dowo-krajowych, bezprzeczme dowiedzioną została a który n a  przytoczone choro­
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po­
między wszy8tkiemi _ w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swoj przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest oó 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci.

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wV 
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarzo 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszk' 

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z odlanym napisem, białą cynoWł
kabzią opatrzona) kosztuje i  złr. w. a. Wilhelm JTMaager,

w  W i e d n i u  1 ,  Backerstrasse Nr. 12* 
 ̂ (779-14) . (dawniej R o rb u ly  e t  C ,

W Galicyi i Bokowicie następujące Składy c.k. uprzywilejowanego prawdziweg0 
bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej:

w K RA KO W IE: apt. E l. Sutvicxeu'skiego  i Handel p. J . JV. W a t- 
te r a  — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera —■ w Tarnowie Jan Czemeryński, apte­
karz „pod Aniołem" — w Bucżaczn Stef. Kercel — w Crerniowcach J . Weiss > 
Wilh. Alth— w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer.— w Ko0' 
sowie Kamil Mordko ̂  _ w Momisterżyskach J . Lipschiltz  — w Nowym Sączu S’ 
Lichtmann  —- w Oświęcimiu L. Grzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicze  — tt 
Zaleszczykach Józef Kodrębski.

upełnie nieszkodliwie  skutkująca maść rvpturowa G o ttlieb a  S ta r •
£ -—-—teeneggera  w Herisau  (Szwajcarya) jest prawdziwa w słoikach po 
1 3 złr. 20 kr. w. a., wraz z przepisem użycia i świadectwami, do nabycia tak 
“  u samego wynalazcy jakoteż w Krakowie  u p , W iktora Redyka w aptece pod 

Barankiem, we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera aptekarza.
Szanowny Panie! . (577- 7-)

Upraszam pana o przysłanie mi powtórnie 7 słoików pańskiej wybornej maści rnptu- 
rowej, a mianowicie słabszej 2 słoiki a mocniejszej 5 słoików. Nadesłana mi dotąd przez 
pana maść sprawiła nigdy nieprzewidziany skutek; i wynalazłeś pan środek dla cierpiące; 
ludzkości, który  nietylko wyszydza wszelkie teorye ale ludzi cierpiących na rupture do nie­
opisanej wdzięczności dla Pana zobowięzuje.

Steudnitz Siegendorf, obwód Haynau, Szlązk Pruski 31 Lipca 1867.
Dr Krandt.

Dla fabrykantów Wody sodowej i musujących napojów!
HAfiNESIT,

wydający najczyściejszy gaz kwas węglowy, bez najmniejszego bituminicznego przy­
smaku, jest do nabycia u (1309-2)

JBra d  ffindtner w  W iedniu, Stadt, Riemergasse N. 6.

uprzywilejowane

automatyczne
w a ż n i e j s z y m  
s z e g o  c z a s u ,

wy-

C. k wyłącznie

Kotły parowel
d o  p r a n i a ,  s ą  n a j -  

n a i a z k i e m  n a -

i zastępują w zupełności wszel- *'H â K  |  kie inne metody prania i na­
leżące do nich przybory, gdyż tylko ta maszyna czyści każdą tkaninę be® 
pracy i be® chem ikalij, za użyciem jedynie mydła i sody. Konstrukcya 
tego aparatu Opiera się na bardzo zajmujących naukowych zasadach. W  praktyce 
działalność jego jest zupełnie samoczynna, połączona z b onieczną ochro­
ną bielizny od darcia. W łaściwa a zarazem zdumiewająca skuteczna 
cżynność tej maszyny zasadza się na tem, że gorąca woda z mydłem i para 
przy oddziaływaniu ognia pod blachą, w zwyczajnej kuchni, bezustannie szyb­
ko cyrkuluje (około 50 maasów na godzinę) przez bieliznę i takową również 
szybko przesiąka. Maszyna usuwa wszystko, co jest przy praniu uciążliwe, i 
obawiany dzień prania czyni przyjemnym. Za dokładną działalność opa­
trzonych naszym znakiem fabrycznym dajemy zupełne zaręczenie. Uzasadnio- 

dowody nadużywania prawa naszego patentu wynagradzamy do 500 złr.ne

Max Bodećę 
w Wiedniu,

Fabryka: Y. Bezirk, Siebenbrunnengasse Nr. 13;
Skład: Biirgerspital, vis-k-vis der Oper.

Częste wdzierania się w nasze prawa własności spowodowały D3* 
dwunastom nasladownikom odebrać rzemiosło; ostrzegamy przeto każdeg0 
o podobizn lub imaginowanych ulepszeń , gdyż w tym wypadku postęp0'  
wać będziemy bezwzględnie. (u o M )



CZAS z Wtorku 29 Czerwca 1869.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i . j

Stajnie i szopy drewniane z nowego 
ma erya/u, tudzież inne przedmioty po> 
zostałe z ostatniej H  j S f  a W J  r o i -  
l l l C Z e ] ,  w ogóle 19 osobnych num e­
rów, sprzedane będą na miejscu w 0 -  
grodzie Bystrzonowskich na W esołój, przez 
publiczną licytacyę w dniu 6 lipca w e 
wtorek o godzinie 10  rano. Bliższe szcze­
góły i warunki licytacyi przejrzane być 
™ogą w biórze Towarzystwa rolniczego 
(dom Towarzystwa naukowego przy uli- 
°y Sławkowskiej, II. piętro) codziennie, 
wyjąwszy niedzieli, od godziny 9 do 12 
rano i od 3  do 6 po południu.

Z Komitetu c.k. Towarzystwa gospo 
darczo-rolniczego. (1216-2-3J

Kraków dnia 2 4  Czerwca

25 n o w e g o  n a j n o w s z e !  
as d o b r e g o  n a j l e p s z e !

j T
1

Dachówka
Iw całkiem dobrym stan ie , w skutek 
zmiany pokrycia dachu na kościele Kra- 
kowieckim, jest tamże do nabycia.

Bliższa wiadomość u plebana rz. kat. 
Iw  Krakowcu. (1217-2-3)

1869.

Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10 
dto „ z obwódkę złotą od­

skakującą . . . .  
z kryszlalowym szkłem . . . 
ankry z 15 rubinami . . . .  
ankry z podw. kop. i 15 rub. 
z kryształ, szkłem i 16 rub. 
wojskowe zeg. z podw. kop. 
remontoiry z kryształ, szkłem

Obwieszczenie.
Kr. 939.

Celem zabezpieczenia robót ziemnych 
na budować się mającej drodze krajowej | ^  Wszystkie zegarki

ŁWinSKO-Drzesko- Sandeckiej, od Ty- nem trzecbletniem zaręczeniem 
mowy do Kątów w powiecie Brzeskim, ‘ ‘ ’
odbędzie się w Wydziale Rady powiato- 
towej Brzeskiej, w dniu 6ym Lipca 1869, 
hcytacya, na podstawie pisemnych ofert!

Roboty ziemne wykonane być mają w 
ilości, jaka się okaże potrzebną wedle 
planu i profilów, przez inżyniera Krakow­
skiego zrobionych.

Ceny fiskalne są następujące : 
a) 1 sążeń sześćścienny ziemi wykopanej 

odrzuconej rydlami na boczna groble

s i r / s - " " ”- *
L * Ziemi ^ k o p a n e j

czne 1 k10nej taC2kami na 8poble bo- 
warstw n o ” aSyS Z k a n t o w a n ie m  
tychże T i  • grubemi, ubiciem 
złr. 25  cent ‘ ° SzkarPowanie"b 1

U w a g a .  Do 5 iu sążni odległości ro­
bota uważa się za ręczną. Od 5 — 4 0  są­
żni, włącznie, odwóz rachuje się jako ro ­
bota taczkowa i powyższą ceną wynagro­
dzony będzie.
c) Dowóz dalszy nad 40  sążni uważa 

s if  jak o  robota wozowa bez względu

miejsce
d o  n a j t a ń s z e g o  k u p n a

najlepszych zegarków jest
Skład zegarków FILIPA FROMMA

W  W i e d n i u  H o h e r - M a r k t  N r .  1 1  ( G a lv a g n ih o f ) ,  2  p ię t ro .
Częściowa sprzedaż po cenach liurtow nych.

Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 
fniAm zarfifizfiniem. r

Sikawki ogniowe,

W m .
dla straży 
ognio­
wej

Założone 1823. 
Zaręczenie. 

Illustrowane
M l n a u s t N płatnie]
w  W i e d n i a ,  X poczt 

Leopoldstadt, Miesbacbgasse 15 
gegeniiber dem Augarten.

P A S T Y L K I
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE
Z MLECZAKU SODY I MAGNEZYlj

RBURINduB U IS S O N
aptekarza, Laureata akademii cesar3ko- 

medycznej w P a r y ż u .

W yborny ten środek przepisyw anym  
jest przez najznakom itszych lekarzy  F ran- 
cyi, przeciw  rozstrojeniu funkcyi traw ienia 
żołądka i kiszek, ja k  np. w bólach żołąd­
ka, to zapaleniu kiszek, w trawieniach d łu ­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po  jedzeniu , to braku apety­
tu, to opadaniu z  ciała, to żółtaczce i w cho­
robach w ątroby i k rzyża. (760-15 I6)T 

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
; "ry r?,“c,z>;ńskie80 (P°d firmą Br. Miczyńskiego) 
tri Mit i we Lwowie w aptekach] pp. Pio- 
w l l S r 2*’ Berhnera i Zygumnta Euckera —
dach U Franzosa — w Wiedniu w Skła­dach materyałów aptecznych pp. Baabe i EOder 

. w Pradze u p. Fr. Vszeteczki — w Rzeszo­
wie w aptece p. Szaittra

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne z 5 procentow ą zniżką.
Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 rub. złr.
dto emaliowane..........................  „
„ z diamentami....................... „
.  z podwójną kopertą . . . .  

ankrowe 15 rubinów

13-14
15-18
15-19
19-23 
18—25 
22-28
20—36

z kryształowym szkłem . . . 
ankrowe ze złotą pokrywą . 
z podwójną kopertą . . . .  
z podw. kop. i złotą pokrywą
rem ontoiry ..........................
z podwójną kopertą

złr. 170- 1000

25— 38 
31— 31 
45— 48 | 
4 5 -  6fi 
36— 40 
45— 50 
4 0 -  63 | 
6 5 -  60 
65—100 
10—100 

łlO - 200

J a  W ilh elm ina l t i \ 1 3 |
oświadczam niniejszem publicznie, ie, jako wdowa po doktorze A. Rix, od ośmiu lat 
j a  j e o y n i e  wyrabiam p ra w d z iw ą , niefałszowaną o r y g in a ln a  J* as łę  P o m -  
p a tio n r , gdyż tylko ja t a j e m n ic ę  p r z y r z ą d z ś n ta  tejże posiadam. Donosząc 
uniejszem żo owej Pasty Pompadour o d tą d  ty lk o  w  m o je m  m ie s z k a n iu  
Wr « » .  Drawd^?™ ?Id s ta d t ,  ffross® M o h re n g a s s e  U ,  I  p ię tro ,  d rz w i 
haki inneoo edvłnh  D- y “ °^na> o s t r z e g a m  każdego od zakupna u kogo- 

Mo?rnrawdzfwa p (‘e’D W sk!|tek zaszłVch naśladowań, zwinęłam Składy i  F i­lie. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, zwana także cudowną Pastą, nigdy w swych
To „lo.-a skutkach nie zawiedzie.

środkiem do sziibkicn ** d° ,twarzy’ Je8f nadspodziewanie jedynym poręczonym 
indów ów n lZ l  1 n\ez(}wod™9? usunięcia wszelkich wyrzutów sk-ómych, za-
W n e ’ t l Z  r ^  Z ^ r0b0T Ch * zmarszczków-. Zaręczenie jest w ten sposób pewne, ze w razie nieskuteczności, zwraca się pieniądze, — Słoik tei wvbornei Pa-
B t S '  •’ l lr>  f  -  i S S S Sl e ż y t o s c i . m  Pisma dziękczynne me będą o g ł a s z a n e . (818-7-121 

W t lh e lm in a  l l j . y ,  wdowa doktora w Wiedniu, grosse Mohrengasse, 11.

P o d p i s  a n y  m a j s t e r  b l a ­
c h a r s k i  podejmuje się r ó ­
ż n y m  i n a t e r y a ł e  m  p o k r y ­

w a ć  d a c h y ,  tak nowe jako ijjteż 
zdezelowane; posiada w szczególności aje 
m nicę pokrywania t e k t u r a  o g n i o ­
t r w a ł ą  w sposób tańszy od pokrycia 
gontowego, bo czwartą część tylko kosztu­
jący co pokrycie blachą, a celowi od­
powiedni, tak, iż zaręcza nawet za trwa­
łość przez lat 25, za stósównem według 
okoliczności wynagrodzeniem  1 5 -3 0  kr. 
w. a. rocznie od siągi kwadratowej.

Zaopatrzony zapasem  materyałów i wy­
robów blacharskich zamówienia przyjmu- 

takowe sum iennie wypełnia.ję  1 
(1020-7-12) 

w
W .  l l a h i n o w i t z ,

K rakow ie N r .  8 S t r ą d o m -

Chronometry prawdziwie angielskie..................................... złr. 170-
Eemoutoiry dla myśliwców................................................. 15-
Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 80, 100, 300.

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 
gdzieindziej. S r e b r n e  ła ń c u s z k i  d o  z e g a r k a

Krótkie złr. 2-50,p 3, 4, 5, 6, 8 , 10; długie złr. 6 , 7, 8, 9, 10.
Ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k a  z 1 4  k a r a to w e g o  z ło ta  

Krótkie złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50; długie złr. 24, 30, 40, 50, 60.
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, 40, 60, 100; długie złr. 30, 40, 6o, 60, ICO.

O d s p rz e d a ją c y m  w ię k s z e  u ła tw ie n ie .
Jedyny Skład w A u s t r y  i prawdziwych angielskich C h r o n o m e ­
t r ó w ,  R e m o n t o l r ó w  c h r o n o m e t r o w y c h ,  C h r o -  
n o g r a f ó w ,  jako też R e m o n t o l r ó w  a n k r o w y c h  dla
mężczyzn i dam JE. e t  Mi. E m a n u e la ,  1 Burlingt on Gardens 
w Londynie, nadwor nego  dos t a r czyc i e l a  JKM. k r ó l o w e j  
W i k t o r y l  i J.C M. c e s a r z a  A a  p o i  e o n a  I I I . ,  J. C. M. 
S u ł t a n a , JKM. k r ó l a  P o r t u g a l s k i e g o ,  i JKM. k s f le -

c i a  W a l e s .
Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5cio-letnie

Zdrój Jszczawowy Giesshttblerski
„ K r ó l a  O t t o n a . “

Ten tak z lekaiskiego w zględu pełen  wartości, a jako  napój odśw ieżający z wi­
nem jub  bez tegoż tak ulubiony szczawik, rozsyłanym  jes t obecnie w całych 

i poł-kam ionkach i flaszkach szklannych przez 
Z a k ła d  zdrojow y G lesshiiblerski,

J i a t t o n i  &  f e n o l i  t v  K a r l s b a d z i e  ( C z e c h y )
(W łasny s a w W iedniu, M axim ilianstrasse N 5) i przez w szystkie większe 
Handle m ineralnych wod w kraju  i za granicą. Broszury, przepisy  użycia i cen­

niki bezpłatnie. ( 790-9-1J)

<0

na i . , . . ”  - I zaręczenie.
M  to, w jaki sposób wykona ją przed- Dla Panów Fabrykantów , Lekarzy, Duchownych, My-

biorca, * w tym razie za każde 10 śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są zmuszeni
s?zni odległości, nad 4 0 , będzie liczo- wczas wstawać,
ne, prócz ceny i  złr. 2 5  ct., w. a., 8ct. . ,  w y b o rn y  Z e g a r  b u d z ik o w y ,
darn iow anie  szkarp  kożuchow e z u - y o d z i n ,  a równocześnie budząc, zapala świa-• i ho  y złr. —  tenże heT vanolnn;n n, ,  r  ——w„w « U-. Q y — , ' ------- ,“ 7 ł,v,ou,° wuuitłju, aapuia swm-
łożeniem, podsypaniem ziemią rodzaj- b e z p l e c z e ń a S  światła 7 złr. — h u -
ną i dostarczeniem szpilek drewnia- m o w y i n  wystrzałem "  • *  P r * y r * ą d e m  a l a r -
nych, za i sążeń kwadratowy 4 5  ct. I  -  -  grzałem  zapalającym zarazem światło 14 zł.

e) Darniowanie sposobem murowym, 1 
i sążeń sześćścienny 6 złr. w.a.

n a jd a le fd o ^ l^ B * 0 ? k° r‘CZOne mai§ I wszystkie przedmioty oznaes 
najaaiej do 1 5  P a ź d z i e r n i k a  r  h  e r°b*one ze wzorów paryskich 

Oferty molo __:_:___ , *. *1 _

Pif U LIS ńE HOH

AUX FEERUGINEUX
N O W E  Ś R O D K I  

lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem żelaza.

(782-10-12)i  ̂ om anu  łi.

I rawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
Wszystkie przedmioty oznaczone^Pr-i! !a r a t ^ e * 0  a ło<“  
•obione ze wzorów naryntiot. * prawdziwości przez c.

P ie r ś c io n k i  z lr .^ b lO ,^ '3 ^ * 6 * ló  »<*nlej*ae w z o ry
e u z ic z k i  do koszul para złr. i  zó 3’ 5 ’6 V®0'
•G uziczki do rękawów, duże, para’złr H
C u z ik l  do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3 , 4" zjr ’ ’ ’ > 1S> 20-
M e d a lio n y  złr. 1-80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.
K rz y ż y k i 50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18.
S e rd u s z k a  (otwierane) zlr. 2 50, 4, 6, 10, 18 
K o lc z y k i złr. 1-50, 3, 6, 9, 15, 20.
B ro s z e  złr. 4-60, 6 , 9, 15, 20, 30,
K a r n i tu r  B ro s z a  i  K o lc z y k i okrągłe złr. 9, 12, 21 30  W "fi zn 
B r a n s o le tk i  złr. 3-50, 6, 12, 18, 24, 30. ’

B o  w ia d o m o ś c i i  o s tro ż n o śc i S
Tak zwane

k. urząd probierczy i wszy-
°J«*y  mal§ być wniesione do go*dzi 

ny w południe i zaopatrzone w wa- 
dyum 5 0 0  złr.

W  ofercie winien przedsiębiorca sło ­
wami podać jak najdokładniej pojedyncze 
ceny, po których roboty wykonać sie o 
bowiązuje.

Zewnątrz oznaczoną być musi każda

nazwiskiem lub firmą p rzedsię-| n o  w ia n o m o iu  i o a iro m o tc ll  I rqmnj w policzeniu 1 tclatem i <irwl«n lipnHii iknlrk tvrh dwśrh
orcy 1 zawierać ma imię i nazwisko, U lo w e ^ a S ° r J .w 8^  1 T^ mi! 0Jd w® !9 .P f^ d.ziwem ^otem i prawie nie mają żadnej me- «»' “ «»‘nich jakkolwiek .kulectoi. . 1.  dr.lmąc. dii.ł.jacycb d.

Mieszkanie i zatrudnienie oferenta nane nrzed końcem mo'- h złota NJ- 1 1 V eSt prawme zakazan.ym 1 ‘y’ko wyroby wyko- udmIi,i" rał."w>c.h (»oipr.w .prw dSn. perySij eke-n tll. . „ , . oieienia. nane przed końcem I860 roku mogą być sprzedawene, me można więc w nich znaleźć żadnych I dem11 meJy«nej).
u iw arcie ofert nastąpi modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr w 14 • Cen* f* fl*konik »-  ____ : »-----i .

łll,*a « Lipca r. b o goilzhsic 2 ym towar/e 1 83 z,r‘ 28 ,ut w 18 fantowe*.
p o  p o łu d n iu .  . . .  P r a c o w n ia  d la  n a p r a w .

i familijne, naizupełnfei^e'odnawiam^ Si? naj rzetelnieJ 1 ze^ k i ,  często pa-

Przjrgotowane p r ie i P* T . P . HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
S M  w Parylu .

i* Poiywne Pigułki P* Hogg 1 ukwauonej pepsiny ulywają sią prze 
eiw beleściom w foładku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu i 
zepsuciu lolądka.

Wszelkie pokarmy stanowią lubstancye nieprzerobione nie mogące 
dostarczyć zasilającego pośywienia, a zatem utrudzają tylko łołądek, 
który ich przetraw ienie jest w stanie.

Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsint acidifiće) jest 
Dieomylnym dla przerobienia pokarmów w lubstancye poiywne. (Trudne 
trawienie 1 konsumpeya dzieło D™ C o rriu rt nadwornego lekarza Ce­
sarza Francuzów.)

5 franków* flak8nik tr ,e ehściennego formatu zawierającego 1«0 pigułek

, PeP«ny w połączeniu z le lazeu  odkw auoneu pracz wo-
dorou r  Hogg ulywajy sią przeciw brakowi regularnego oezysczenia 
nieregu arnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z lelazem i a iodem łagodzi skutek tych dwóch- 
cial ostatnich lakkolwielr .km  .1- a „ s . : ____1   k
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Łatwiej mówić o bocie, ani-l
żeli go s  zrobić.

P ierw szy  i najw iększy
Skład fa- bryczny

O B I J W I A  w łasnego  w yrobu 
EMANUELA STERNA w WIEDNIU

Stadt M ariengasse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór najgustowniej szych
wytwornie a szczególnie trwale wykona- p  
nych towarów, z najrozmaitszego materyału Eg 
! gatunków skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach
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Cena za flakonik trzechściennege formate zawierającego 1** pigułek 
.‘ “ o - ' n .po* flłkonik * bnnkl U  cent.

_  . P |SU,*J 1 Pepsyny połączonej z iodaaa niepedlegającym rozkla-

)V wadyum t e r m W e ^  ^  . t o  w m ,  «»«>  w -

S E n H f  r  dok,a<l“ e oferl» uw ^  c v s b ^ S S ;  a r - *  '■ w Ł s r s r Ł ,
Bliższe w arunki Drzeirza h • ' n ie z a trz y iS ^ ®  J iM 'ad "O‘ym̂ “ 0^ e™r " U 2a ^ ^ ' e ^ l e i y t o ś c i  i m “ V 0' można w T p te ^ p .'A  Trauczyńskiego (pod firmą _

W wnd • i przejrzane byc m ogą nadeslamem i-otćwki lub nnhriniom t«ił« . f t  Przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za Miczyńskiego) w Krakowie—p. P. Mikolasza we Lwowie
^ g o d z in a c h  urzędow ych w K ancelary i I s ^ j l  n ^ z y Ą  oL Sgi y zamawia^« y  »oże być p e^ y m  najrzetelniej-1 -  Jankiewicza  w Poznaniu. ( 26-S-)

J ™ tu  pow .atow ego. | wyp» t o T « . . .  .  p„ yim Js p0

Z N\ydziału pow iatow ego
I ‘ RH wujr. oynz,uuiiA uunuwua 1 CzeŚCIOWa.
istniejący w^elk^wybó^dnHfur.P'61̂ 26111' Pa8rykami w Londynie i Genewie przez doborowy zawsze 
ndziej, a zarazem u a tIo b n le J s a e ^ * lf« « * ^ tC , °  najtańszych ze&ark<5w> IePie) Jak gdziekolwiek

WUDraszalm vJw ,PL T "**°i‘y ,ą  “^ " iH n e g o  wyrobu a nie podobizny.
o odwiedzenie mSe. y mieszkaóców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia

V U i p  F r o m m ,
W ledo.’. . . .  , fabrykant zegarków i klejnotów.

Portek B? tl,e»»*hH,,,Mst,,asse v l » - i - v l »  der W ollzelle.
Chcących “zam ien ić68̂ 1 Ć° 1 b?t“ Wag‘ W ^  monarchiijtylko 20 do 26 kr.

emó stare zegarki na nowe upraszam , aby się do mnie zgłosili

LU
> -
X

O

H<
N

£

■ ś i a ® i ó 3 «® <- 60S

i
«qaa

coas

«>g

t f i s ś  s

t o  ” I ® - - 2
_a^s*0 a so■ S s t j o g * 8 ®*
U2 >»e-sO. e
& ® to o.^

£ « a a » , £  S.s 
" 2 £  a 3  £ -  >.g
c « 8 S  £ ■ . S'S #=9 ^

# fc’&cBl'obd

e s S | - § ; l |a,« < cuk

kamasibl męzkie (863—11) 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 

.  obsadź, skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
n kołkami śrubami, kapami z poczwórną 

podesz. złr. 6-60, 7-50 8. — z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5,6-50, 6, 7, 7*50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5'50, 6, 6-50.

dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi złr. 4-60, 5 50, 6, 6-50, 7. 
Cielęce z 2ną podesz. nieprzem. *ł. 6, 6-50, 7. 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8-50. 9,10,12.

Kamaszki dla chłopców i
matowe, cielęce, złr. 2-20. 2-80, 3, 3-50. 

Kamaszki damskie t
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.30, 2 10, 2-50 , 2-80, 3, 3 30, 3-50, 4 .-  
now. kształ. złr. 3-50, 4, 4-50, 5, 6. -  z gu­
mami, złr. 2-50, 2-80, 3, 3-30, 3 80, 4 -50 
ze skóry matowej, kozłowej, glanc., ciel.

z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3 80, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 

złr. 4, 4-60, 6, 5-50, 6, 6 50, 7 60, 8. 
Kamaszki dla dzieci« 

aksam,, prunell., skórkowe, 90 ct. do 3-50.
Kamaszki dla dziewcząt i 

aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 
2-60, 2 80, 3, 3-60, 3 80, 4.

Wielki Skład Kamaszlców damskich z ob­
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 -  obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. ’ 
Cenniki na żądanie przesyłamy darmo. 
B^r-Zamówienia według miaiy ł naprawy 
będj najszybciej wykonywane. Polecenia za­
miejscowe wypełniają się za pobraniem po­
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę.

I LU LES PURGATIVES CAUVIN
Aptekarza, 55, Boulktart dr Sebastopol w Paryżu? 

Je ,ł Łrodek ~ eiystczfcy i prteeryiz-aiŁCT CZYSTfl HOST IVMV J sprauwyp*
J r 1'1 J sarutJMIK ŻOŁ4DXA.
Pigułki C«utjd'« i |  Biuawodmj sknlecrnołci riri. 

eiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU “olADKa' 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, UMAJ OM ’ GOŚĆCOWI i PODAGRZE. u “ *JOM,

Zalety tych pigułek daj* i i ,  etrełeid w paro 
ich : PMYWRACAJ* I UTRZYMUJĄ *D»OW». 1
Priy ich użyciu aia potneba uchowywad djetr 

tak co de pokarmów jak i napoi; Jeżeli idzie e etrzJ- 
manie rozwolnienia, ożywa ii« je przy jedzenia, jeżeli 
chodzi e przeczyizezenie, b itne tl« je klcdfe cie 
•pad.

Doztad mętna we £ieozew w aptekach: p. p. Piotra 
Mizolacb i B zrlinzra ; w K rak.icU  w aptekach: 
p. p. Brunona Miczrktzizao i Rzdyza ; w P o tn .n iu  
w aptekach p. p. Dr. ManzzWICZA i Elcrzza ; w B r t -  
dach w aptece p. fiiarzoz; w w aptece
p. SZATTZZA.

we Lwowie w aptece p Ruckera (724-23)

Wiadomość dia Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Bzym
"Porctyuym, kata- 

. . Tomj  kokluszowi. ner«/jn-wej

S i r o p u d u

icFORGET

W Brzesku, dnia 21 Czerwca 1869.

Prezes Rady pow iatow ej. .
Wr.latlystau' D n m b g f c i .

FOSFORAN ŻELAZA]
PJXRAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

-r-~ t T0Tnj  Kokluszowi, nerwo-
, irytacyi naczyn płucowych i  wszelkim 

cierpieniom piersiowym. L ekarze parvzcv za 
wsze z pomyślnym skutkiem  go p r z e p i ś W  L v-

^ryt W e a r s  dv̂  r  i
f i r m f ^ n a  W
-  w PoKnnnin Lwow} f  n, P- Fiotra Mikolasza 
w składzie w  P' Mantaewicza -  w Pradze w składzie mater, apt. p. F  Vsetecky, (741-9,

^yraht*261116 w 8ńtnie ciekłym pierwiastków 
4r°dekad ^ yck krew * kość’, łatwość z ja k ą  ten 
4°!?dek e upodobnić przez najdelikatniejszy ' 

Łied ź i^ re82c’.e “ kzwisko zaszczytnie znane
7 ZuI^a ujmpern wvrial97ftv nfn

przyw ra- 
loleści żo-ładkPeK n i Świ-e< - _________ -Diac®’ l* ńai»ttwia bawienie, uśmierza boleści zo-

gólnTó; bizu!eczniej8zym Je8t dla kobiet cier‘
0 rozJin*ad*>win- uP,awy (blennorrhóe), a szcze- 
P iS > y & ie spra^ ia skutki kiedy idzie

j-, bl»dac!w0ru młodych panienek cier-
. Fosforan > , zk?- (753-17-
1 używa sie
zdrowia nn ..- . krw,, S’.raca siły wyniszczonym 
dzieciom i '?żkich s r f b .  przy powrocie do 
przedewszvsth^rc°m, ^ ,8ciaob> osobom wątłym

tó żo S ^ fem  jest to środek
P-08ta<; można w r- Pokrzepiający.

czynskiego (pod ^  Krakowi« »
^  w aptece , Bod n ? -Sj-Jl aptece p. 1. Trau- 

L w o w i e  w araoki e^«n a  Miczyńskiegoj

w Brodach w ant 1 -TVo/c ndw Zygmunta 
^.Składach m a t e t e  ^ t ^ M i k o & a ;  -  

i w aptece^n^ o ‘ P*8S E T ’’ w Wiedniu 
Vszeteczki w p PDo <er« w pp ' Raabe i 

w Fradze. w Rzeszowie; i p.

Największym nieprzyjacielem człowieka jest P l u s k w a !
S z a n o w n i ^ ' ® faw/^CPna’. 0(J wie,u lat *nana se swego wyrobu zaleca 
tciarninm Ę u^}jcf no^cl> Właścicielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku Ka- 

, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną

Essencyę ziołową do wytępienia pluskiew
dana C. Młihary & Cosnt,

bez trucizny, woni, taniej o 5(0 procent jak inne T«i
taniości zawdzięczamy, że rosy jsk ie  * o w a r i« t w o  Z « l s
f  M des,«» T ow sraysiw o  C yesteń fk " eL loyd a , c. k . a r se n a ł w  P o la  i wielp a ł. i . . . , ,  
czymy do naszych odbiorców.

R F^Ceny: flakon '/,-seidla 25 c '/ seidla sn « i/  ̂ ^,
y-m ąasa ! złr. 2 maas 1 złr. -  Wiadro 40 m m  
Mniej niZ' '/,-maasa nie przesyła się. Listy i p i e S z e  ntleżv 
przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot f c  E r t  

Weihburggasse, im Oebdude der Gartenbaugesellschaft, „zur rothen F ahneu
R T  Najnowsze: Metalowa maszyna p o w ietrzn o -c isn ą ca  do tępienia owadów, 

aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności, 
wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełniona prawdziwym Proszkiem perskim 
tylko 40 c t , 1 pakiet do dosypywania 10 ct., tunt złr. 1-70.

Składy urządzają się. — Odsprzedający otrzymają znaczna zniżkę.

€. k. uprzywilejowany galicyjski

Zakład kredytowy włościański.
Zapadające na dniu 1 Lipca r.b.

6°|0 Kupony Listów zastawnych
c. k. uprzywil. galicyjskiego

Zakładu kredytowego włościańskiego, 
wypłacane będą bez wszelkich potrąceń:

w e  L W O W I E  w  c e n t r a l n e j  k a s i e  K a k l a d i i ;  
w  W I E D N I U  W  a u s t r .  B a n k u  z w i ą z k o w y  111 ( V e r e i n s b a n k ) :  
w  K R A K O W I E  w  D om u  h a n d lo w y m  r .  . 1 .  K r c l i l l i a y e r  i  M .V II-

Lwów dnia 18 Czerwca 1869 r. <»»>-*-•>

Dyrekcya.



CZAS z 29 Wtorku Czerwca 1869.

+
W przyszłą Środę to jest 30 b. m. 

odprawi się 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW

o godzinie 11 przed południem

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za dnsze

Z E N O N A  i B R O N I S Ł A W A

JAKUBOWSKICH,
jako w oktawę rocznicy ich zgonu. 

(1218-2)

O G Ł O S Z E N I E .

ardzo pożyteczne, piękne a naj­
tańsze wydanie, jakie staraniem 

A- Nowoleckiego wyszło w Krakowie, na­
kładem „Czytelni ludowej stanowi :u
Poczet panujących Książąt i Królów polskich,
na jednym wielkim arkusze, z obszernem stre­
szczeniem wypadków dziejowych, za każdego pa­
nującego wynikłych. Ozdobiony 39 popiersiami 
Królów dobrze na drzewie wykonanemi i na pię­
knym welinowym papierze odbitemi. 

a j  Cena egzemplarza 80 cent. — z przesyłkę 
pocztową pod opaskę 86 cent. O 5 aST-)iz 
przesyłkę na koszt z opakowaniem na wa­
łeczku 90 cent. (16 sgr.)
Egzemplarz podklejony płótnem, z wierz­
chu lakierowany (czemj zapewniona trwa­
łość i możność zmyoia kurzu i zabrudze­
nia bez żadnego uszkodzenia), osadzony na 
dwóch politurowanych wałeczkach do za­
wieszania na ścianie 2 złr. 5cc. (1 tal. 10 sgr) 
takiź sam kolorowany 3 złr. 60 cnt. (2 tal. 
10 sgr).
podklejony grubym papierem, porznięty 
w kartki formatu książki, w fnteraliku, 1 
złr. 25 cent. (25 sgr.) 
takiż sam kolorowany, 2 złr. 25 centów. 
(1 tal. 15 sgr.)

Wydawnictwo spodziewa się licznych zamówień 
dla szkół elementarnych i ludowych, oraz Czy­
telni i wszelkich Zakładów naukowych.

Wszelkie zamówienia za otrzymaniem pienię­
dzy, lub za zaliczkę pocztową, natychmiast będę 
ekspedyowane. —J Biorącym 10 egzemplarzy do­
danym zostanie jeden bezpłatnie.

PP. utrzymujący Składy rycin, fotografij, pa­
pieru i Księgarnie, przy większych żądaniach od­
stąpioną mieć będą znaczną znizkę. (1192-3)

b)

o)

d)

e)

Ogłoszenie.
Od Igo Lipca 1869 r. „ K a l i n a “  

wychodzić będzie c o  t y d x i e i i  w obję­
tości arkusza, tego samego formatu z 11- 
l u s t r a c y a m i . |

Dokładając wszelkiego starania, aby pi­
smo nasze podnieść w kierunku literac­
kim i artystycznym, nie przepomnieliśmy 
o ulepsze iu mód i wzorów, oraz krojów, 
które odtąd stule obie strony wielkiego ar- 
knsza zajmować będą. — Nadto podawać 
będziemy drzeworyty wykonywane w naj­
lepszych pracowniach warszawskich pp. 
Styffiego, Milnheimera i Ungra. — Zwra­
camy przytem uwagę, że od 10go nume­
ru  „ t 4 a i l » i y “  gatunek papieru jest da­
leko lepszy.

Wprowadzając tak wielkie i kosztowne 
reformy w uu<zem piśmie, nie podnosimy 
ceny prenumeraeyjnej.

Prenumerata w miejseu:
rocznie bez mód 6 złr. — półrocznie 3 złr 

kwartalnie 1 złr. 5# cent. w. a.
Z priesyłką pocztową: 

rocznie bez mód 7 złr. 20 ct. — półrocz­
nie 3 złr. 60 ct. —  kwartalnie I złr. 80 ct.

Prenumerata zagranicina: 
rocznie bez mód 8 zlr. 30 cent, w. a.

Body, kroje i wzory:
rocznie 3 złr. 70 c .— półrocznie 1 złr. 00 c. 

kwartalnie 1 złr.

Ekspedycya dla miasta Krakowa znaj­
duje się wyłącznie w księgarni Czecha, ho­
tel Drezdeński, Rynek — we Lwowie w 
księgarni S ayfart i Czajkowski lub w księ­
garni F. H. Rychtera, plac Maryacki, ho­
tel Langa. — Oprócz tego prenumeratę 
zam!ejscową przyjm ują wszystkie Ajencye 
„CZASU.U —  W Potnauiu Ajencyę naszą 
ma księgarnia Leitgebera- (1210—3)

Upraszamy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty. Listy adresować należy do Admini- 
stracyl „Kaliny" w Krakowie bezpłatnie.

Nowi prenumeratorowie przy dołą­
czeni 2 złr. 50 ct. otrzymają pier­
wsze dwa kwartały f r a n e o .

Paul Halm’s Buehergeschaft
l n  W  I E M ,

versendet uberall hin franco gegen porto- 
freie Betragseinsendung (am einfachsten 

n itte lst Postanweisung:)

Die Abende am  Piano j der beliebtesten
Opernmelodien aus: Zaar und Zimmermann, Stra 
della, Ernani. Belisar, Lucia, Prophet, Freischiitz, 
Indra, Faust, Kreuzritter, St., Chiara Tannhauser, 
Zampa, Martha, Regmentstochter, Prinz Eugen, 
Lucrezia; — Leiffif a jan g irt zu 2 Handen von 
Musiklehrer U » . —  TOtt 4 — nur 2 flor.

Held & C orvm Y  il lu s tr ir te  W elt-
Ein Buch fttr’s Yolk bearbeitet, 
bis auf die Gegenwąrt fortge- 

in,. o D« .  Statt 40 fl. — nur 20 fl.

e im arer g e o g rap h . H andatlas
to  Karten, gross Imperialfolio, neueste die 
igsten Yeranderungen berucksichtigende Bear 
itung, gezeichnet von den ersten geograph. Ce- 
iritaten, in grossem, deutlichen Stich. Statt 40 
— ffir 25 fl. (1168 3-6)

W  celu dźwignięcia gospodarstw wiejskich potrzebujących na­
kładów' pieniężnych zawiązana została Spółka Obywateli wiej­

skich pod nazwą:

„SPÓŁKA KOMISOM
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego."

Spółka ta przedewsz} stkiem dostarczać będzie gospodarzom wiej­
skim wszelkich Narzędzi i Maszyn tak gospodarczych jako też 
i fabrycznych n a  k r e d y t  O S O b i s t y ,  pokryty wekslem 
o dwóch podpisach— p o  8 ° | o o  p r O W i z y i .

Spłata kapitałów nastąpi w umówionych ratach półrocznych.
Ponieważ Spółka rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamierza rozsze­

rzyć działalność swoją także na ulepszenie ziemi przez O S U S Z f t l l i C .  d r e *  
I ł o w a n i e  I  n a w o d n i a n i e  s z t u c z n e ,  jako też na sprowadzanie 
bydła i owiec krwi szlachetnych pod tymi samymi warunkami — jeżeli się zgłosi 
dostateczna liczba gospodarzy żądających pośrednictwa Spółki w tych kierunkach.

0  bliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze Spółki, przy 
ulicy Frenela, dom D u b s a  na d o le — gdzie też i Cenniki najcelniejszych Fa­
bryk  przejrzane być mogą. (1187-4-6)

Lwów dnia 12 Czerwca 1868.
K r a s ic k i, K r a m s k i i Spółka.

MYDŁA LEKARSKIE
n a jsta ra n n ie j i na jdokładn ie j p r z y r zą d zo n e  na zasadach chemiczno-far- 
m aceutycznych , spraw dzone najpom yslniejszem i skutkami w ielorakich 
um iejętnych  rozbiorów  i p ra k tyczn ych  zastosow ań ,  zalecają się jako najnie- 
zawodniejsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 12 r o z ­

m aitych rodzajach:
Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. kr.
Mydło smołowe w łuszczenin skóry . • • 35 
Mydło z tłuszczu wątrób minusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych
w yniszczających.......................................... °5

Mydło żółciowe w nieczystości skóry . • 35 
Mydło siarczane w osypkach skórnych . 35 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających ............................................... ‘ ’ q5
__j r  ......................................................... Mydło amoniakalne w stwardnieniach .3 6

Załączające się o p ia y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków 
pomocniczych, jak  niemniej podane są w nich rozliczne sposoby onycb spotrztbowania, do 
czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, 
gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecz­
nych, ale i lekarzowi nastręcza zastósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych 
środków. (827-8 12)1

T p b a r e t i p  sPrzedaJ9 si§ tylko w tabliczkach 2 ‘Ą uncyj ważących 
' S M i l u j l l l d  L o h .d ró h .1 0  i p0 0bu końcach opatrzone są etykietami urzędowme 
reR* ,;.k  deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. p f - J e d y n y  S k ł a d  i

na K r a k ó w  w Aptece „pod Barankiem" l l  ik to ra  I łe d yk a  
przy Małym Rynku, — ma też w J a r o s ł a w i u  Józe f Rohm apt., we L w o ­
w i e  Zygm. Rucker apt., w R z es z o w i e Ignacy Scheiter i S p ó ł, i w S t a n i ­

s ł a w o w i e  Ferd. Stecher apt.

Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. kr.
Mydło z jodkiem  potassu w zołzach czyli

skrofułach...................................................... 55
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych....................................... 35
Mydło terpentynowe w porażeniach . . .  85 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry . 40 

'owe w gośćcu (rheumatismus) 35
Myato benzoeso 
Mydło kamforo■ 
Mydło z jodkijodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach .......................................................  45

II

1

! ! !  O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m ! ! !
C. k. w ył. u p rz . św ieżo u lep szo n a  p ie r-  S f i S  w sza w A m eryce i A nglii pa ten tow ana 

p o w s z e c h n i e  *  u l u b i o n a

Woda Anatherynowa do ust
w m r a ,  r n W .

Dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. i .
Ta W o d a  d o  u s t  przez Prześwietny W ydział medyczny W iedeński aprobowana i we 

własnej fabryce 20 letniej wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkiej nieprzyje- 
aanej woni z u st, w razie zaniedbania czyszczenia tak  sztucznych, jako  też dziurawych zębów i 
korzeni, tudzież na usunięcie odoru tytoniow ego; jes t ona jedynym , nieprzewyższonym od żadne- 
-o , środkiem na słabe, łatwo krwawiące się, długotrwałe zapalne dziąsła, szkorbut, szczególniej
u- i  i ______: MnAŚAnnrA hólo 7ohów nrłPnivtr wiptr-zonin i znikaniu riziasftł 8ZCZ0

iługi posiadającym zęuy o ■«*. ........
cierpi- wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie dopuszcza bólu, 
kiedy’ zęby są niezdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości 
i ochładza je, sprowadza smak czysty, rozpuszczając namuł i usuwając go zupełnie, dla tego 
działa dobrze na zmysł smaku. — Flakon kosztuje 1  złr. 4 0  cent. Opakowanie na pocztę 2 0  c.

Roślinny Proszek do zębów,
znośnego osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość zębów z każdym dniem więcej. — Ko­
sztuje pudełko 9 8  cent. wal. austr. . . .

Pasta do zębów Anaterynowa. S T S ów aal 1 clVS?» z*ęnbów-
nie zawićra bowiem zdrowiu szkodliwych pierwiastków; części jej składowe mineralne działają 
ulepszająco na emalię, nie szkodząo zębom, jak również organiczne przymieszki Pasty czyszcząc, 
działają oraz odświeżająco na emalię i śluz dziąseł; w skutek przymuszania olejków eterycznych 
zęby od tej Pasty bieleją i czyściejsze bywają coraz znaczniej. (807-2-3»

Szczególniej zalecać ją  należy podróżującym morzem lub na lądzie, nie może się bowiem 
rozlać ani się też psuje codziennem użyciem. — Słoik kosztuje 1 zlr. 22 eent. 
n i  ’ l .  Plomba ta jest z proszku i płynu; użytą bywa do wypełnienia
r  lO U lU c I  U.U / i t J B U  W  • próżnych trupieszejących zębów, w celu przyprowadzenia ta ­
kowych do pierwotnej formy i zapobieżenia dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutek czego zapo­
biega się oraz następnemu namułowi pozostałości potraw, jako też śliny i innych płynów, i dal­
szemu osłabieniu szczęki sięgającemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza.

Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent. w. a. #
S K Ł A D Y  

tych artykułów, z powodu ich przedniośei wszędzie znajdujących słuszne i zasłu­
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyaeh prawdziwych i świeżych: 

K r a k o w i e : p. W.Redyk apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., Górecki, p. J; 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. D r i apt. p. Sawiczewski- 

w e  L w o w i e : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berline/ra 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera. 

T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce

"iedzielski i p. Konst. Solik. — w Brodach p. Gomuliński “ *

P o s z u k u j e  s i ę

Praktykanta
o zarządu gospodarskiego, któryby wy- 
azał sie dobrem i świadectwami odby­

tej Szkoły agronomicznej. 
Listowne oświadczenia wysłać do Za- 

:ądu dóbr B a b i c a ,  poczta Rzeszów.
(1166-2-3) ____

p. J . Zarnitz apt. —
Brzeżanach p. Zminkowski apt.— wBuczaczu 

B. Sporysz apt.
w Buczaczu p. J . Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschtttz 

. .  . Czerniowcach p. Różański, p. Schnircb, p. A lth i Syn i _
Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro 

Rosenheim — -  - - — -  -
ński — W i _
J . E . W ilczka apt. —

apt.

P-w Chrzanowie p
Jan Rintzinger — .. r .  —  -------- - r -  ■■ ^™ um uu  v. c . u.uŁurrom „ f -  — -  -  T
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. Lo-
we   w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu P-
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J . E . W ilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 

Różański, i p . Sidorowicz apt.— w Krynioy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. K °' 
-ki — w Monasterzyskach pan Lipschtttz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu P- 
jsterkiewiczowa wdowa -  • Ostrawie p. C. W eber apt. — w Przeworsku p. Switalski apt. i P 

Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w « a ' 
dowcach p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p- J 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt , p. A. Kramer i p. Rosen­
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. ł. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p- C. Kopacz — w Stryju p. Batach apt., 
p. Ed. K ornberger i J . D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apL — w Tarnowie 
p W. T. A. W ielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Staehiewicz i pan L. Karmin — 

Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Żółkwi p. Krzyżanowski a p te k a rz -w  Nowym Sączu p. I. Garan.j, Cr. r o r r ,
praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w W iedniu, Stadt, Bognergasse N. 2*

K A W A  K i m o n  IA,
K rauzego i Spółki w  N ordhausen nad  H arz,

jest smaczna jak kawa indyjska, jednak cztery razy tańsza od niej, a służy szcze­
gólniej tym, którzy cierpią na uderzenia krwi, zapalenie oczów, uciążliwości żołąt- 
ka i brzucha. Zalecają te kawę zdrowia lekarze, a pomiędzy innemi Radca Salitar 
ny Dr Lutze w Cóthen Dr Jahr w Paryżu, Nadlekasz sztabowy Dr Schmidt w Ful- 
dzie, lekarz kąpielowy Dr Sack w Wisbadenie, D r Gymnich w Wilnie. Profesor Ropp 
W Rottweyl, Dr Bettazzi we Florencyi. Zamówienia upraszai się prześyłać wprost 
lub przez panów Bieck et Rosenberg w Wiedniu, Kolowrat Ring N. 9. (1197-2-3)

nO W O G RA lH Y
I £  najdokładniej w różnych kolorach wykonane —  jako

 ̂ też uiiety wizytowe (a la minute)
podbija ją  się szybko za pomocą pras uprzywilejowanych w handlu 
a  towarów optycznych i p a p i e i 'Ó W  pod firmą

J L  K i a s i o n  w Krakowie.
^  Tenże handel poleca pióra stalowe (Universal) z końcem  zakrzywio- 
g n y m  dla każdej ręki i do każdego pisma, wzmiankowane w dzienni 
— ku „K raju". (1 2 0 5 -3 -6 )
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„K raju". (1 2 0 5 -3 -6 )

Bilety wizytowe (A la minute) I

Lekarz zębów H errm ann Alpbons
(zam ieszkały w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Grodzkiej pod L. 9 9  

II. piętro, dom narożni ulicy Poselskiej)
udziela r a d y  i wykonywa o p e r a c y e  od I g o  l i i p C c K  d ©  1 2 g o  S i e r ­
p n i a  r .  t>. od godziny 9ej do le j  z południa, i od 3ej do 5ej po południu.

Od l 3 g o  Sierpnia <1© I g o  Października nie bę­
dzie g 1© W  14rak©wie, i dopiero z początkiem Października r. b. 
znowu rozpocznie tutejszą prakt) kę.

Listowne zapytania i przesyłki uprasza zawsze pod powyższym adresem 
przesyłać. (1167-3 4)
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T ak dobre ja k  z ło to  —  je s t  ta lm i-z ło to !
Klejnoty wieczyste.

Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe, niech się zgłosi

do handlu Indnstne-H alle  w Wiedniu, P ra t e r s t r asse 16,
gJSfirHIIe p o m y l i ć  z  IUr. 2 6 . ^ 1

Za trwałość wyrobu zaręcza się pisemnie.

K l e j u u t y  b r y l a n t o w e :
Najstaranniej wykonane, na­

wet znawca może być niemi 
zwiedziony, w oprawie z tal- 
mi-złota, udane brylanty, są 
najmisterniej szlifowane z k ry­
ształ.!, tak że żywy ich ogień 
nigdy nie niknie; i inne dro­
gie kamienie są naśladowane. 
1 brosza złr. T50‘ 2, 3, 4, 6. 
1 para kulcz, 1-50, 2, 3, 4, 6, 
t  para guziczków do koszul, 

złr. 1-50, 2, 3. 
dto do rękawów 1-50,2, 3. 

1 szpil, do szala zł. 1, 1-50,2, 3. 
1 pierśo. bryl. zł. 1,1-50, 2, 3, 
1 krzyżyk j. naszyj z łr .t, 2, 3. 
K l e j n o t y  z t a l m i - z t o t n .  
1 łańcuszek złr. 1-50, 2, 2-50.

dto  n a  szyję złr. 2-50, 3, 4, 
1 zachwyc. naszy jn ik  dam ski 

z k rzyżyk iem  z łr 1, 2.
1 brosz. 80c., zł. 1,1-50, 2, 3, 4. 
1 para kulczyków cent. 80, 

złr. 1, 1 50, 3, ?.
1 wiązka wisiorków do ze­

garka 40, 60, 60 cent.

1 medal. 50, 80c. zł. 1,2, 3.
ł  para guziczków do koszul

cent. 30, 50, 80, złr. 1.
1 para guziczków do rękaw.

ct. 40, «0, 80, złr. 1.
1 szpil, do szal. ct. śC, Re, zlr.

1, 1-50, 2.
1 brosza z fotografią złr. 1, 3. 

K l e j n o t y  k o r a lo w e :  
z podkładem z talmi-złota:

1 brosza złr. 1-sO, 2, 3, 4, 5, 
para kul. złr. 1. 1-50, 2, 3, 4,6. 
1 para guzików do koszul ct. 

80, złr. 1, 1-50, 2. 
dto do rękaw. złr. 1, 2, 3. 

1 szpilka do szala złr. 1, 1-50 
1 naszyjn. dam. złr. 2.50, 3, t. 
1 bransoletka złr. 2, 3, 3 b0.
1 sznurek siekan. korali 16 c.

dto  o k rą g ły c h  30 cent. 
K l e j n o t y  e m a l i o w a n e  

pyszn ie  w ykonane w ogniu 
em aliow ane na  talmi-złoeie:

1 brosza zlr. 1, 1-50, 3, 3, 
dto z prawdz. koralem o- 
zdob. emalią zlr. 2, H, 4. 5. 

1 para kulcz. z lr.'1, 1-60,2,3.

ł  cały garnitur emali,. w,.ny 
brosza z kulczykami, z bry­
lantami złr. 3-aO.

Para guzicz. do koszul cent. 
60, 80, złr. 1. 
dto cmal. do rękaw. cent. 
80, złr. 1, 2.

1 medal. 6l)c., zł. 1,1-50, 2, 3. 
1 pierśc. emal. 60,60c., zł. 1,2 
1 łańcusz. dams. złr. 2-50, 3-50 

K l e j n o t y  z p e r e ?  
w filigranowej oprawie:

1 pierśc. z perl. złr. 2-:>0, 3, 4, 
1 szpil. męz. z perłą złr. 1, 2, 3. 
1 brosza złr 1-50, 2, 4, 5, 6, 
para kulcz. złr. 1-50. 2, s, 4, 5. 
1 pyszny naszyjnik damski, 

z zamykaniem brylantowem, 
z serduszkiem brylantowem 
i rabin. złr. 3-60, 4, 5, 6, 8, 

K l e j n o t y  z  A l u m i n i u m  
złote i b iałe:

1 para kulczyków k la Euge­
nie złr. 2, 2-50. 3. 

t  brosza a la Eug. zł. 2, 2 -: 0  3. 
Pierścień emal. z kamieniem 

bryl. 80c., złr. 1-50.
mie do uw ierzenia, a  przecież prawdziwe!

1 prawdz. ang. w ogniu zło­
cony srebrny żegarek, chro­
nometr, z podwójną emaliow. 
z kryszt. szkłem, wraz z praw. 
łańcuszkiem z talmi-złota, me­
dalionem, wsżystko to koszt. 
20 złr. z futeiałem.

1 prawdz. angiel. srebr. ze­
garek chronometr, z podwójn. 
kopertą i kryszt. szkłem, mi- 
nutnikiem i medalionem w fu­
terale 17 złr.

Ang. srebr. Z e g a r e k  cy  
l i n d r o w y  z kryszt. szkłem, 
minutnikiem, z łańcuszk. i me­
dalionem, w futerale 10 sgr.

Te same Zegarki cylindr. 
pięknie w  o g n iu  z ło c o n e ,  
z niklowym werkiem 12 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy 
z kryształ, szkłem i odskaki­
waniem 15 złr.

Srebr. zegarki kotwico, bez 
kluczyka do nakręć, z kryszt. 
szkłem, z pięknym futerałem 
drew. 26, 28* 30 złr.

Te same złote S5, 75 66 zł.
K e g a r k i  d a m s k i e  sre- 

bre, z kryszt. szkłem, minia­
turowe, w ogniu złoc., z łań­
cuszkiem na szyję, wszystko 
za 15 złr.

Te same z podw. kopertą 
i łańcuchem na szyję 18 złr.

Zegarki damskie cylindrn- 
drowe srebr., pięknie w ogniu 
złocone 20 złr.

Złote (Nr. 3 złoto) z odskak. 
kopertą z kryszt. szkłem 22, 
24, 25, 27 złr.

Z e g a r k i ,  z talmi złota, 
z podw. kopertą, minutnikiem, 
kryształ, szkłem i niklowym 
werkiem, z prawdz. łańcusz. 
z talmi-złota z medatlonem, 
wszystko w futeraie 16 złr.

Pyszne P o z y t y w k i  g r a ­
j ą c e ,  .H el od  io n y , grają 
naj nowsze kompozycye Mayei- 
beera, Offenbacha, Straussa, 
Ziehrera it.p. 1 sztuka z 4ma 
aryami złr. 7-50, 1 szt. z 8ma 
aryami złr. 10-50, z szt. z 6a 
aryami, z aparatem tremolo, 
z mandoliną, dzwonkami i nie- 
biańskiemi głosami 19 z łr ; ta  
sama z 12a aryami 25 zlr.

S to l ik i  flo  p i s a n i a  mi­
niaturowe z muzyką 15 złr.

Duże pyszne S z k a t u ł k i  
n a  c y g a r a  z muz 15, 18 złr

A lb u m y  f o to g r a f i c z n e
z muzyką 10, 12, ]5 złr_

T a b a k i e r k i  g r a j ą c e
( z}r- — Pożytywki dla pta­
ków z czystym głosem po złr. 
4, 4-50, 6, a, po 4, 6 z 8ma

 „„„j___ . . aryamL
m ą f  Za wyżej wymienione zegarki kieszonkowe daje się 5-letnie zaręczęnie.-^ąjjj

Jednolite klejnoty złote:
1 pierścień z prawdziwą per­

łą złr. 1-80
1 dto z turkus, i perłą 2-50 
Pierścionki z różnemi kamie­

niami , jak  chryzoprasem, 
turkusem, jaspisem, (złotym 
opalem, złr. 3-50, 3, 4, 5. 

Sygnety wielkie, złote jedno­
lite, z kamieniami do gra- 
wirowania złr. 3-50, 4, 5, C, 

Ciężkie pierście. złote z praw- 
dziwemi siedmiogrodzkiemi 
dyamentami po ft, 6, 7,8 złr 

Te same pierścienie z praw.
dyament. po 12,15,21,25 zł. 

Te same z prawdz. perłami 
złr. 4, 5, 6. 8.

Kulczyki złote, para złr. 3, 3,
4, 5, C do H».

Kulczyki złote prawdziwemi 
siedmiogrodzkiemi dyamen­
tami złr. 7, 8, 10, 12.

Brosze złote po złr 2 3 4
5, 6, 7 do 12. ’ ’ ’ 

Całe garnitury, brosze i knl-
czyki złote w futerale złr.
6, 8, 10, 15 do 30,

Guziczki dó koszul złote, pa­
ra złr. 1-80, 2-50, 3, 4, 5.

Guziczki do rękawów, para 
złr. 3-50, 4, , \

Zachwycające złote naszyjni­
ki po złr. 5-50. 6, 8. 

Krzyżyki złote z aksamitkami 
po złr. 1-50, 2, 3, 4 do 6. 

Medaliony złote, jednolite po 
złr, 2-50, 5, 6 8, 10 

Prawdziw koralowe krzyżyki 
ze złotem po złr. 1-fO. 

Złote łańcuszki do zegarka, 
męzkie i damskie krótkie, 
złr. 13, 18, 20 do 30. 

długie po złr. 20, 35, 30, 40.
60 do 200.

Zamykadła złote, cnt. 60, złr.
1, 1-50, do 2.

Obrączki ślubne po złr. 2, 4, 
b i 6 złr. (850-4-12)

Szpilki męzkie do szala, złr.
. . 1-30, 2, 3, 4, ft.

Uprasza się Szanowną Publiczność w jej interesie, aby z za mówieniami udawała się wprost 
pod adresem: „ I n d u s t r i e - H a l l e  i n  W i e n ,  P r a t e r s l r a s s e  1 6 ,  gdzie tylko wten­

czas możemy zaręczyć za prawdziwość towarów.
Nieustające zlecenia od setek długoletnich odbiorców ze wszystkich części mo­

narchii, Niemiec, Rosyi. Włoch i całego Wschodu, dowodzi szybkiego i rzetelnego wypeł­
niania poleceń zamiejscowych. Obrazowane cenniki opłatnie i darmo.

1 Milion maszynek do szycia
wykonanych przez E 1 i  41S Z a  JHt O l e  

w  \© u.vm  Jork u
w y n a l a z c ę  i jego p a t e n t .

T h e H o w e-M a ch in e  Co., któr ga założyciel E. H o ­
w e , wyrabia IGO maszynek dziennie.

Na paryzkiej wystawie 1867 r. był E ,  Howe jedynym pomię­
dzy 82 wystawcami, któremu obydwa najwyższe uznania: zło te  me­
dale i krzyż legii honorowej przyznane zostały.

Następnie udzielono 20 medali za wyroby wykonane na orygi- 
I Halnych maszynkach E. Iłow ego.

Dla zabezpieczenia się przeciw złudzeniu licznie naśladowanych 
m a s x y n e k  I ł o w e g o  uprasza się o dokładne zwracanie uwagi na 
znak fabryczny (portret wynalazcy), który na każdej oryginalnej maszy­
nie I ł o w e g o  jest wypukłe wyciśnięty. .

The Howe skład centralny Gr,j0maHa mburg.
Główny Skład: w Berlinie W e r d e r ’s c h e  Mtthlen 3

. H. Schott  «  Co. .
2^T"Poszukuje się czynnych ajentów. Illustrowane cenniki próby szwu

I bezpłatnie. . (775-18-)T

IGNACY JAWORSKI,
były nauczyciel gimnazyalny 

długoletni pedagog, 
po przesiedleniu się z Tarnowa do Krako­
wa przyjmuje z Igo Września br. na stan- 
cyę i wikt uczniów — przy współdziałaniu 
syna swego z korrepetycyami do wszyst­
kich klas gimnazyalnych —  zapewniając 
Rodziców o troskliwej opiece. (1164-3) 

Wczesne porozumienie się jest pożąda- 
dla obu stron korzystne. — Mieszkane

przy ulicy Floryańskiej L.D. 329.

Liebiega Extrakt mięsny
z Południowej Ameryki

(Fray Bentos) Londyńskiego Towarzystwa 
Lieligowskiego Extractu mięsnego. Wielka 

oszczędność w domowtm gospodarstwie. 
Natychmiastowe przyrządzenie silnego rosołu, 
sporządzanie i ulepszanie zup , sosów, jarzyn. 

Wzmocnienie słabych i chorych.
Zfoly medal na Wystawie paryskiej 1867 , 

i Wystawie w HAvre 1868  r.
T y lk o  w tenczas prawdziwe, jeżeli słoik o- 
p a trzo n y  je s t  podp isem  pp. profesorów ba­

rona 1. Liebiga i Dra M. Pettenkofera. 
Ceny drobnej sprzedaży w ca ła j Austryi: 
słoik 1 funt. ang. f. an. ‘/ 4 i. ang. ‘/, f. an, 

złr. 6. 80 złr. 3 złr. 170 90 ct.
Do nabycia w najpierwszych handlach i aptekach. 

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa 
pp. Joseph Voigt et Comp. „zum Schwar- 
zeu Hund,“ Hoher Markt, 1, in Wien. — w K r a ­
k o w ie  J .  AT. Waltera. (111S.1-B2)

2XT a  J  w  l ę k s z y

MAGAZYN UBIOROW
J K . G am eta  w Wiedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold- 

schmiedgasse N. 1, na I. piętrze,
zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj­
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. 
źurnali wykonanych S u k n i m ę z k łc h .  
Wiosenna wierzchnia suknia od 8 do 30 złr.
Ubiór w iosenny................... „ 15 „ 40 „
Ubiór l e tn i .............................„ 12 „ 36 „
Ubiór salonow y ................ 22 „ 46 „
Surdut domowy lub kancel. . „ 4 10 „
L t b e r y e  w wielkim wyborze. 

Z a k ł a d  w y p o ż y c z a n ia  s u k ie n
pod bardzo przystępnemi warunkami z ko­
rzyścią dla Szanownej Publiczności; zmie­
nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 
żywane ubiory w najlepszym stanie sprze- 

p  dają się bardzo tanio. (858-26-40

N agrodzony z ło ty m  m ed a le m
przez Szkołę farmaceutów w  Paryżu 186*)

.G O I IDRow gfflM TRlfó
e s c

Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot,
jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuskich, belgijskich i hiszpańskich—do przy' 
gotowania w jednej chwili z oznaczeniem doZI) 
WODY SMOŁOWEJ- ( B w i e  ł y ż k i  a t o ło w f  
d o  l i t r a  w o d y ,  a l b o  ł y ż e c z k a  o d  k a w )  

d o  s z k l a n k i ) .
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy' 

wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym 
leczy oskrzele (bronches) i  dolegliwości katar aim 
pęcherza. (745-14 -fi

 ̂ Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulic® 
Francs Bourgeois 17; w Krakowie w aptece p- 
I. Trauczyńskiego (pod firmą Brunona Miczyń' 
skiego;) we Lwowie w apteoe p. Piotra Mikol®' 
sza; w Peszcie u p. Józefa Tórófee Gyógyszef 
tara— Kiralyntcza 7 sz. — w Pradze w skl* 
dzie materyałów aptecznych p.Yszeteczky.

HOB B0YVHAD LAFHCTHDK.
Jeat to Syrop roślinny czyszczący kreti 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczonl 
ostrość krw i, oczyszcza ciało z żółci i zepsU’ 
tych humorów, je s t bardzo skuteczny w skro1 
['ulicznych słabościach, silnych boleściach w  cz»' 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
sytilitycznych, świerzbie zadawnionym remi -1' 
tyżsaie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne' 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro' 
oaeh zaraźliwych nowych lub zadawniony;^ 
bardzo uporczywych. ( 22-15-24)7

Dostać można w K r a k o w i e  u p. I. Trauczyó 
skiego> (pod firmą B. Miczyńskiego i w aptec^ 
„pod Barankiem* Wiktora P.edyka — W Rz® 
a s o w i e  u pp. Shaitera i Spółki. — W W » r 
z s a w i e  w Składzie materyałów apt p. Gall6 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołom'  
skiego, Grodowskiego Ch. Lilpopa  i Com 
tersćhnera i  Spółki.— W L ub 1 in  ie  u pp. Mo' 
zurkiewicza i Wareckiego — W Wi l n i e  u P 
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Piotr0 
Mikolasza — Poznaniu u pana Monkiewicza '  
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych P 
F, Vsetecky.

B fe.S k ład  główny w P a r y ż u  przy ulicy B* 
ehter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervad

Ogólna potrzeba.
ObiCHie w s z ę d z i e  znane i uży­
wane w Francyt i Austryi patentowane

Srebrne Guziczki d« koszul
x  d z iu r k a m i  d o  p r z y a z y c ła ,

najodpowiedniejsze do przyszywania 
ich do Mankietków damskich, mają T/# 
wartości srebra, przetrzym ają każde 
praw ie i nie mogą być ani praniem, ani 
maglowaniem, ani prasowaniem u- 
szkodzone. Ze. próbę srebra zaręćza 

fabryka znaczkiempróby. 
Guziczki te są trojakiej wielkości: 

g l L 1. 2,___ 3^
. tu z b ^ ~ 6 o T ~ 70, 80,

Guziczki giloszowane są o 10 cent. 
na tuzinie droższe. — Ceny netto za 
^ ^ ^ g o tó w k ę  lub pobraniem. 
H ^^K upu jący j hurtownie otrzymają
odpowiednią zniżkę. (842- 12)

. M a u r y c y  K n e p l e r ,
właściciel przywileju i fabrykant towarów 
piankowych w W i e d n i u ,  Mariahilf, Nel' 

kengasse, Nr. 6. 
w e Lwowie do nabycia u A. Steifa Synów-

Czcionkami Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayera. Ri)dzca Drukarni Jfaef Łakociński^


